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Drodzy Towarzysze!
Bracia Górnicy!
Pozwólcle, że na wstępie prze- 

każę Wam z okazji Waszego 
Święta Górniczego — Dnia Gór
nika — najserdeczniejsze 1 naj
gorętsze pozdrowienia Komitetu 
Centralnego naszej partit, Rady 
Państwa i rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, (Oklaski).

Uroczyście 

obchodzono 

w ZSRR

Dzień Konstytucji

MOSKWA (PAP). Uroczy
ście i radośnie obchodzono w 
ZSRR w dniu 5 bm. ogólnona
rodowe święto — Dzień Kon
stytucji. Fabryki, zakłady pra 
cy, Instytucje, szkoły, uczelnie 
oraz domy mieszkalne przy
strojono w tym dniu flągami. 
Na licznych transparentach 
widniały poszczególne arty
kuły konstytucji ZSRR, przy
znające szerokie prawa oby
watelom radzieckim.

W tym dniu mieszkańcy sto
licy ZSRR tłumnie zwiedzali 
muzea moskiewskie, wieczorem 
zaś dziesiątki tysięcy osób u- 
daly się do teatrów, kin, sal 
koncertowych oraz do klubów 
1 pałaców kultury.

Ze wszystkich stron Kraju 
Rad donoszą o uroczystym 
przebiegu Dnia Konstytucji. 
W dniu tym podsumowano 
wyniki socjalistycznego współ
zawodnictwa dla uczczenia 
Dnia Konstytucji oraz zapo
czątkowano budowę licznych 
nowych domów mieszkalnych l 
instytucji kulturalnych.

Nowe kopalnie węgla

„Kościuszko-Nowa“ i „Rokitnica II 

oraz kopalnia miedzi w rejonie Bolesławca

uruchomione w „Dniu Górnika“

ZGON
K. GAŁCZYŃSKIEGO

WARSZAWA (PAP). Dnia 6 
hm. zmarl nagle w Warszawie w 
wieku lat 47 Konstanty Ildefons 
Gałczyński. Jeder z najwybitniej
szych współczesnych poetów pol
skich. Śmierć nastąpiła w pełni 
jego sił twórczych.

Gałczyński — poeta o nie
zwykłe oryginalnej", swoistej in
dywidualności twórczej, i łączący 
w swych utworach szczery, głę
boki liryzm z akcentami celnej 
sftyry, pozostawił po sobie cen
ny i bogaty dorobek literacki.

W dniu święta górniczego odbyła się uroczystość oddania do 
eksploatacji kopalni ,, Kości uszko-Nowa" oraz uruchomienia kopal
ni , Rokitnica II" — dwu nowych, wielkich, najbardziej nowoczes
nych zakładów przemysłu węglowego. Przyniosą one dalszy 
wzrost produkcji węgla dla umocnienia sił ojczyzny, dla wzrostu 
zamożności kraju, dla poprawy bvtu ludzi pracy miast 1 wsi. W 
dniu tym ruszyła również w pełni kopalnia miedzi w rejonie Bo
lesławca na Dolnym Śląsku.

Punktualnie o godz. 10 na te
ren kopalni ,,Kościuszko-Nowa" 
przybywają: przewodniczący
ĆRZZ — Wiktor KłOsiewicz i 
minister górnictwa — Ryszard 
N’eszporek. Wita Ich serdecznie 
załoga nowej kopalni oraz mło
dzież górnicza ubrana w szaro- 
niebieskie mundury. ■ Minister 
Nieszporek dokonuje symbolicz
nego przecięcia wstęgi, po czym 
goście udają się do budynku ma
szyny wyciągowej.

Młody rębacz przodowy — 
Bronisław Dubiel składa w imie
niu załogi meldunek o gotowości 
konalni do ruchu.

Minister Nieszporek urucha
mia maszynę wyciągową. Rozle
gają się dźwięki hymnu narodo
wego.

Rozpoczyna się uroczysta aka
demia. Uczestniczy w niej konsul 
ZSRR — Mikołaj Tałyztn O'az 
delegacja górników bratniej Cze
chosłowacji. Witany serdecznie 
przez zebranych, zabie-a głos 
minister górnictwa — Ryszard 
Nieszporek. Zrywa się burza o- 
klasków 1 owacji na cześć rządu 
PcBkiej Rzeczypospolitej [.udo
wej. na cześć Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, która pro
wadzi naród poprzez liczne zwy
cięstwa do radosne! przyszłości.

Najbardziej ofiarni 1 zasłużeni 
budowniczowie nowej kopalni o-

trzymują następnie z rąk min. 
Nieszporka odznaczenia państwo
we 9 pracowników otrzymuje 
Srebrne Krzyże Zasługi, zaś 6 
— Brązowe Krzyże Zasługi.

X Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji 

postanowiło zwołać Plenum KC KPCz

W uroczystości uruchomienia 
kopalni — „Rokitnica II" wzięli 
udział sekretarz CRZZ — Ma
rian Czerwiński 1 wiceminister 
górnictwa — Mieczysław Lesz.

Jest godzina 10. Na szczycie 
potężnej, najnowocześniejszej w 
polskim górnictwie węglowym 
wieży wyciągowej zaczyna obra
cać się wielkie koło linowe. Szyb 
„ćigant" kopalni ..Rokitnica II" 
rozpoczyna pracę.

Kopalnia ,,Rokitnica II“ to 
wielki zespół urządzeń wydobyw
czych 1 sortownlczych, który w 
pierwszej fazie swojej pracy bę
dzie obsługiwał dwie sąsiednie 
kopalnie — „Rokitnica I“ i ,,Mi- 
kuiczyce", przedłużając „życie" 
tych kopalń o dalsze dziesiątki 
lat: w drugiej fazie nowy obiekt 
będzie również służył do wydo
bywania węgla z zupełnie no
wych, wielkich pokładów, któ
rych dwie stare kopalnię nie mo
ga eksploatować.

Dziesiątki najbardziej zasłużo
nych budowniczych kopalni ude
korowanych zostało wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. Zł> 
te Krzyże Zasługi otrzymali dy
rektor kopalni Ludwik Ballen-. 
stedt. główny inżynier Stanisław 
H wałek oraz technik Zdzisław 
Makowski.

gromn<y młyn, a za nim wszyst
kie potężne maszyny 1 urządze
nia. Połowa tych urządzeń to 
dzieło rąk robotników radziec
kich.

W oparciu o wzory radzieckie 
hala ta zbudowana została przez 
inżynierów, techników 1 robotni
ków WZPB nr 2 przy zastosowa
niu kombajnów budowlanych. Sy
stemem tzw. naparzania uzyska
no tu znaczne przyśpieszenie doj
rzewania betonu.

Wiceminister udekorował wy
sokimi odznaczeniami państwo
wymi budowniczych zakładów.

na akademii z okazji Dnia

Przyjmijcle też, towarzysze, o- 
soblste, gorące 1 najserdeczniej
sze pozdrowienia od Przewodni
czącego na-szej partii i Prezesa 
Rady Ministrów towarzysza Bo
lesława Bieruta, który prosił, aby 
takie pozdrowienia" Wam przeka
zać. (Oklaski).

Ważnym dorocznym wydarze
niem w życiu górnictwa l górni
ków polskich jest 4 grudnia — 
Dzień Górnika. — Rokrocznie 
górnicy polscy obchodzą go uro

czyście, a z nimi obchodzi ten 
dzień cała klasa robotnicza, cały 
naród polski.

Tegoroczny Dzień Górnika ob
chodzicie w "doniosłej wewnętrz
nej 1 międzynarodowej sytuacji. 
Kraj nasz stoi dziś pod znakiem 
uchwał IX Plenum KC PZPR. 
Uchwały te I referat towarzysza 
Bieruta są dziś czytane, dyskuto
wane i przyswajane przez miliony 
ludzi pracy w mieście 1 na wsi. 
Cała klasa robotnicza, cały naród 
polski budujący socjalizm przy
gotowuje się do II Zjazdu naszej 
partii, zjazdu, który nakreśli dro
gi 1 perspektywy dalszego rozwo
ju naszego kraju.

Sytuację międzynarodową w 
obecnej chwili cechuje wytężona 
walka obozu pokoju, demokracji 
1 socjalizmu, walka prowadzona 
pod przewodem wielkiego Związ
ku Radzieckiego o utrzymanie 
pokoju, o rozbrojenie, o zakaz 
stosowania broni masowej zagła
dy, o rozstrzyganie spornych" 
spraw w drodze rokowań, o od
prężenie w stosunkach międzyna-

ODZNACZENIA DLA PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW

PRAGA (PAP) Agencja CTK 
donosi, że w dniach 3—5 grudnia 
br odbyło się w Pradze Plenum 
Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji. 
‘Referat n. t. ,,Niektóre zagad

nienia ideologicznej, masowo-po- 
lüycznej i organizacyjnej pracy 
partii" wygłosił Antonin Novot
ny Referat na temat wyborów 
do komitetów narodowych oraz 
Przygotowań do X Zjazdu Komu
nistycznej Partii Czechosłowacji 
wygłosił V. Siroky.

Plenum zaaprobowało referaty 
1 przyjęło je jako dyrektywy dla 
pracy partii.

Jednomyślnie przyjęto wniosek

Prezydium KC KPCz w sprawie 
zwołania na 11—13 czerwca 
1954 r. X Zjazdu Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji z na
stępującym porządkiem dzien
nym:

1) referat sprawozdawczy o 
działalności KC KPCz i dalsze 
zadania partii,

2) referat sprawozdawczy Cen
tralnej Komisji Rewizyjnej.

3) dyrektywy dla ustalenia 
perspektywicznego planu rozwo
ju gospodarki narodowe! na rok 
1955 i na lata 1956—1960.

4) wybory Komitetu Central
nego KPCz 1 Centralnej Komisji 
Rewizyjnej.

W dniu górniczego święta ru
szyła w pełni wielka budowa pla
nu 6-letnlego — kopalnia miedzi 
w rejonie Bolesławca na Dolnym 
Śląsku. Wspólny wysiłek robot
ników Wrocławskiego Przemysło
wego Zjednoczenia Budowlanego 
nr 2 budujących urządzenia na 
powierzchni kopalni oraz górni
ków przygotowujących front wy
dobycia cennej rudy miedzianej 
— sprawił, że na pustych Jeszcze 
w 1950 r. polach powstalv gma
chy i hale wielkiego zakładu gór
niczego.

Przecięta przez wiceministra 
hutnictwa — Pierzynkę wstęga 
otwiera wejście do hall mecha
nicznej przeróbki rudy. Rusza o-

Podcz.as uroczystej akademii, która odbyła się dnia 3. XII. br. 
w Stalinogrodzie w przeddzień Dnia Górnika, Przewodniczący 
Pady Państwa Aleksander Zawadzki dokonai w imieniu Pady 
Państwa dekoracji zasłużonych górników wysokimi odznaczenia
mi pafistwowymi.

Na zdjęciu: Przewodniczący Rady Pañs'wa Aleksander Zawadz
ki dekoruje Orderem „Sztandar Procy" 11 ki. Konrada Brodę — 
rębacza z kopalni „Barbara-Wyzwolenie".

Zdjęcie: CAF.

Maszyny rolnicze z fabryk

jadą na wieś

Stany Zjednoczone usitujq odwrócić uwagę

opinii publicznej od swych zbrodni w Korei

Wywiad Kuo Mo-żo dla Agencji Nowych Chin

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, przewod
niczący Chińskiego Komitetu 
Obrony Pokoju Kuo Mo-żo udzie 
lił korespondentowi tej agencji 
Wywiadu w związku z prowoka
cyjnym wnioskiem delegacji ame
rykańskiej w ONZ w sprawie 
"bestialstw", dokonanych rzeko
mo przez koreańskie wojska ludo
we i przez ochotników chińskich 
na jeńcach ..wojsk ONZ".

Na pytanie, jaki był cel pro
wokacyjnego wniosku delegacji 
amerykańskiej w sprawie rzeko
mych ,,bestialstw", Kuo Mo-żo 
odpowiedział:

— Stanom Zjednoczonym cho
dziło o zaostrzenie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych i 
° utrudnienie zwołania konferen
cji politycznej dla pokojowego u- 
rcgulowania problemu koreań
skiego. Wniosek fen był jednym 
z przejawów prowadzonej przez 
rząd USA haniebnej ..zimnej 
wojny", której celem lest wzmo
cnię histerii wojennej.

Jednocześnie, ponieważ cały 
świat wie już o k wawych zbrod
niach, popełnionych przez agre
sorów amerykańskich i lisynma- 
howskich wobec jeńców koreań
skich 1 chińskich oraz wobec lud
ności cywilnej Korei północnej — 
Stany Zjednoczone usiłują odwró
cić uwagę opinii publicznej od 
tych zbrodni.

W wielu wypadkach wojska a- 
merykańskie mordowały żołnie- 
t7" koreańskich I chińskich bez
pośrednio po wzięciu ich do nie-

woli. Tak np. 29 maja 1951 roku 
Amerykanie rozstrzelali w pobli
żu Inczże przeszło 140 rannych 
żołnierzy Koreańskiej Armii Lu
dowej l'ochotników chińskich.

27' maja 1951 r. w jednym ze 
szpitali w pobliżu Jonczhonu 
Amerykanie rozstrzelali przeszło 
130 rannych żołnierzy chińskich

Wzięci'do niewoli żołnierze a- 
merykańscy składali niejednokrot
nie zeznania o bestialstwach 
wojsk amerykańskich wobec jeń
ców wojennych. Tak np. kapral 
P. Anderson (nr osobisty RA 
11179178) z 19 pułku piechoty 
24 dywizji oświadczył, że widział 
jak Amerykanie rozstrzelali sze
ściu jeńców, jak policja wojsko
wa paliła żywcem żołnierzy wojsk 
ludowych.

Jak wynika z danych, ogłoszo
nych przez prasę amerykańską i 
brytyjską, w okresie od lipca 
1951 r. do lipca 1953 r. w obo
zach jenieckich 624 jeńców ko
reańskich 1 chińskich zostało za
mordowanych, a przeszło 2.800 
zranionych.

Nieludzkie traktowanie 1 mor
dowanie jeńców koreańskich i 
chińskich nie ustało nawet po 
przekazaniu Ich pod straż hindu
skich wojsk wartowniczych 
Zbrodni tych dokonują specjal
ni agenci, nasyłani przez Amery
kanów do obozów jenieckich.

Wymieniłem tylko kilka wypad
ków. aby dowieść w jak barba
rzyński sposób są traktowani Jeń
cy przez Amerykanów i południo
wych Koreańczyków — oświad-

czył Kuo Mo-żo. W najbliższym 
czasie Chińskie Towarzystwo 
Czerwonego Krzyża ogłosi spra
wozdanie w sprawie bestialskiego 
traktowania 1 
przez wojska

W 1952 
narodowego 
ków - Demokratów ogłosiła spra
wozdanie stwierdzające, że wojska 
amerykańskie 1 lisynmanowskie 
mordowały 1 torturowały ludność 
cywilułą Korci północnej, naru
szając postanowienia konwencji 
haskiej z 1907 r., co według 
statutu międzynarodowego trybu
nału wojennego w Norymberdze 
stanowi zbrodnię wojenną, .a we
dług konwencji z 1948 r. stanowi 
zbrodnię ludobójstwa.

Agresywne wojska amerykań
skie — oświadczył w zakończeniu 
Kuo Mo-żo — poniosły na froncie 
koreańskim dotkliwe straty. Mi
nisterstwo obrony USA bo! się 
podać do wiadomości narodu a- 
merykań.-kiego prawdziwe dane o 
stratach. Dziś, gdy po zawarciu 
rozejmu Jeńcy wracają do domu, 
amerykańskie ministerstwo obro
ny nie może Już ukrywać rozmia
rów strat na froncie koreańskim. 
Pentagon nie ośmiela się zako
munikować matkom I żonom a- 
merykańskim. że ich synowie I 
mężowie zginęli na froncie Nie 
pozostaje mu więc nic innego, 
jak fabrykowania fałszywych da 
nych 1 dokumentów o rzekomych 
..bestialstwach" koreańskich wojsk 
ludowych i ochotników chińskich.

mordowania jeńców 
amerykańskie.
r. komisja Między- 
Zrzeszenia Prawn 1-

Od powiedział ne zadania w rea
lizacji tez przedzjazdowych stoją 
obecnie przed załogami fabryk 
maszyn rolniczych — trzeba 
przyśpieszyć rozwój mechanizacji 
naszego rolnictwa oraz podnieść 
Jakość maszyn 1 sprzęta dostar
czanych dla wsi, by stworzyć wa
runki do poważnego zwiększenia 
produkcji rolniczej w całym kra
ju. Toteż załogi fabryk maszyn 
1 sprzętu rolniczego, a zwłaszcza 
przodujące załogi tej gałęzi prze
mysłu, pracują pełną parą. Każ
dy dzień ich pracy — to dzie
siątki wagonów sprzętu rolnicze
go wysłanego do rozsprzedaży 
wśród chłopów, którzy zakupując 
maszyny ko-zystają obecnie z 
wydatnej obniżki cen. Także 
POM i PGR korzystają ze zwięk
szającej się produkcji maszyn 
rolniczych.

Nasi sprawozdawcy, którzy w 
onlu 4 bm. odwiedzili w kraju 
kilka naszych przodujących fa
bryk maszyn rolniczych, donoszą 
z ..Pioniera" w Strzelcach Opol
skich:

— Ciągniki zwożą codziennie 
z fabryki ,,Pionier" na rampę w 
Strzelcach Opolskich tyle sadza- 
tek. kopaczek, sieczkarni i In
nych maszyn, że zajmują one co 
najmniej 7—8 wagonów. W dniu 
4 hm maszyny ..Pioniera" wy
pełniły aż 10 wagonów. I tak do 
PZGS w Węgrowie wysłano 
O wagonową przesyłkę z 55 siecz
karniami I kopaczkami. 2 wago
ny o podobnvm ładunku wyszły 
w kierunku Sokołowa Podlaskie 
go, a jeden do Przasnysza. W 
tym samym dniu załadowano po 
nad 40 maszyn dla PGR, m In. 
dla zespołów: Wałęcz, w pow. 
Wąbrzeźno i Ostaszewo w pow. 
Toruń.

Załoga ..Pioniera", która w li
stopadzie wyprodukowała ponad 
plan 116 kopaczek konnvch I sa 
dzarek ziemniaków, systematyce 
nie podnosi Jakość swej produk
cji. Troskliwie uwzględnia się tu 
zadania I uwagi zgłaszane przez 
rolników, co pomaga w usuwaniu

wielu usterek, obniżających wy
trzymałość lub sprawność ma
szyn. Zwiększono m. In. zbiornik 
przy sadzarkach ziemniaków, któ
rego rozmiary były do niedawna 
mocno krytykowane.

Szerokie stosowanie małej me
chanizacji 1 ulepszanie procesów 
technologicznych w fabryce „Pio
nier", Jak również stały wzrost 
wydajności pracy sprawiły, że 

kosztyzałoga obniżyła w br. 
własne o ok. 14 proc.

Bocznicę kolejową Fabryki 
Narzędzi Rolniczych „Unia" w 
Grudziądzu opuszcza dziennie 
przeciętnie 15 wagonów — wio
ząc nowy, błyszczący lakierem 
sprzęt rolniczy do PŻGS, POM, 
PGR w całym kraju.

I tak w Jednym tylko dniu 4 
bm. 38-osohowa brygada przeła
dunkowa Modrzejewskiego zała
dowała na wagony około 130 płu
gów i kultywatorów ciągniko
wych. opielaczy i bron Trans
port odszedł m. in. do PZGS w 
Ząbkowicach Śląskich, do PGR 
w Słonowle. woj. poznańskie oraz. 
d.-> POM w Dąbrowie woj. opol
skie. (PAP)

Górnika w Stalinogrodzie 

rodowych. Do tej walki włączają 
się wciąż nowe miliony ludzi na 
całym świecie.

W świetle tej sytuacji we
wnętrznej 1 międzynarodowej to
warzysz Bierut podsumował na 
IX Plenum wyniki naszej pracy. 
Znacie, towarzysze, to podsumo
wanie, znacie Jego cyfry, wiecie, 
jak ogromne są nasze osiągnięcia: 
w przemyśle Wyrażają się one 
4,7 raza większą produkcją na 
głowę ludności niż w r. 1938.

Plenum dało także ocenę do
tychczasowej polityki gospodar
czej naszej partii i naszego rządu 
ludowego. Plenum stwierdziło, że 
polityka gospodarcza partii 1 rzą
du ludowego była słuszna i jest 
słuszna, że linię tę należy nadal 
kontynuować 1 realizować, Jednak
że dysproporcje, które ujawniły 
się w praktyce realizowania tej 
linii, niedociągnięcia, czy tu 1 
ówdzie popełnione błędy — nale
ży skorygować i na podstawie 
słusznej generalnej linii partii 
iść naprzód w budownictwie so
cjalizmu.

Plenum ustaliło wreszcie kie
runek 1 szczegółowe wytyczne na
szego działania, zmierzające — 
jak to sformułował towarzysz 
Bierut — do takiego rozstawienia 
naszych zadań 1 wysiłków w go
spodarce narodowej, aby dalszy 
jej rozwój 

szybszy wzrost 
mas pracujących 

Taki kierunek 
działania mogły 
na gruncie 
szych osiągnięć. Oznacza to, że 
cel, do którego zmierzamy, szyb
sze podnoszenie stopy życiowej 
mas, osiągniemy drogą dalszej 
konsekwentnej realizacji słusznej 
polityki naszej partii i naszego 
rządu (oklaski). Górnicy, hutni
cy, energetycy, chemicy — cala 
nasza klasa robotnicza daje już 
teraz wyraz zrozumieniu tej 
prawdy we wspaniałym współza
wodnictwie. rozwijanym na cześć 
zbliżającego się II Zjazdu naszej 
partii.

Ogromny Jest wkład górników 
polskich w nasze wspaniałe osiąg
nięcia na drodze budownictwa so
cjalizmu, na drodze realizacji pla
nu 6-letniego. Wystarczy wska
zać, że dziś rękami polskich gór
ników wydobywa się rocznie oko
ło 89 milionów ton węgla, w po
równaniu z 33 milionami ton w 
1938 roku. Trzeba specjalnie 
podkreślić, że w tym roku, bar
dzo niełatwym dla górnictwa i 
górników, daiecie krajowi — we
dług przewidywań — przeszło 
600 tyś. ton węgla ponad plan.

To Jest wasza legitymacja, le
gitymacja świadomości politycz
nej, patriotyzmu I bezgraniczne
go oddania ludowej ojczyźnie, o- 
fiamości w bitwie o węgiel.

Zwycięstwa polskich górników 
w walce o węgiel dla kraju i w 
walce ze wszystkimi przeciwień
stwami i przeszkodami, budzą 
najgłębszy szacunek partii .rzą
du i całego społeczeństwa do 
górników i do zawodu górnicze
go. (Oklaski).

Wyrazem tego Jest uchwalona 
1 stosowana dzisiaj Już z coraz 
większym rezultatem i korzyścią 
dla górników ¡ ich rodzin. Karta 
Górnicza. Wyrazem tego są 
szczególne starania naszego pań
stwa ludowego o usunięcie tych 
braków I bolączek, które jeszcze 
dokuczają górnikom I ich rodzi
nom, zwłaszcza na odcinku miesz
kań.

Czego potrzeba by górnicy 
polscy wykonali z honorem I w 
pełni ten swój zaszczytny obowią
zek wobec ojczyzny?

Wyda-je mi się, że można to 
ująć w paru punktach.

Po pierwsze — trzeba jeszcze 
głębiej niż dotychczas, zrozu
mieć podstawową rolę i miejsce 
górnictwa w naszym przemyśle, 
w naszej gospodarce narodowej. 
Trzeba jeszcze głębiej zrozumieć 
wagę i znaczenie każdej dodatko
wej tony węgla dla naszych pla
nów gospodarczych, w tym dla 
naszego eksportu, za który mo
żemy sprowadzać artykuły nie
zbędne dla rozwoju gospodarki 
narodowej 1 przemysłu. Trzeba 
zrozumieć wagę każdej tony wę
gla dla naszych planów go-podar-

go- bytu wszystkich ludzi pracy.
Niech idzie przez ziemie ;.»ol- 

skie sława wciąż nowych Wy- 
cięstw w pracy i walce pr. 
górników, budowniczych ">olski 
Ludowej!

żyją nasi górnicy!
(Oklaski).

zabezpieczał nam 
stopy życiowej 

miast 1 wsi.
i takie wytyczne 

,, zaistnieć tylko 
dotychczasowych na-

czych. dla 
spodarczej, 
bronnej ally naszego państwa lu
dowego, dla " ____v
niepodległości I suwerenności — 
dla zwiększenia naszego wkładu 
we wzrost potęgi obozu pokoju i 
socjalizmu.

podnoszenia 
politycznej

umacniania naszej

Obóz pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki, dysponu
je już siłą, której nie straszne są 
żadne ciemne moce monopoli ka
pitalistycznych. (Oklaski). Lecz 
tę siłę trzeba umacniać, tę siłę 
trzeba mnożyć.

To dziś rozumie każdy uświa
domiony człowiek, rozumieją to 
— 1 realizują czynem — polscy 
górnicy.

Po drugie trzeba podnosić na 
wyższy poziom polityczną 1 orga
nizacyjną stronę naszej pracy w 
każdym zakładzie, w każdej ko
palni. Praktyka uczy, że te dwie 
rzeczy często nie idą w parze. 
Można by wymienić całą litanię 
niedociągnięć, braków, potknięć, 
trudności, na które napotykacie 
w kopalniach na dole, w przod
kach — dlatego tylko, że polity
czna strona pracy dyrekcji, Rady 
Zakładowej, podstawowej organi
zacji partyjnej i innych organiza
cji. w których zorganizowana 
jest brać górnicza — nie idzie w 
parze z pracą organizacyjną. 
Rozwiązać to zagadnienie, mocno 
powiązać pracę polityczną i orga
nizacyjną — oto co Jest nam po
trzebne, aby wypełnić z honorem 
zadania, jakie partia 1 rząd sta
wiają przed polskim przemysłem 
górniczym, przed górnikiem pol
skim.

Po trzecie — trzeba przemyśleć 
1 zastosować środki 1 sposoby 
walki, zmierzające do tego, by 
każda kopalnia przekształciła się 
w twierdzę socjalistycznego bu
downictwa siły I potęgi naszego 
państwa ludowego. W tym celu 
każda kopalnia skupić winna sta
łą. trwałą kadrę zamiłowanych, 
oddanych, przywiązanych do 
swego zakładu górników i pra
cowników przemysłu górniczego. 
Wie’3 dróg prowadzi do tego ce
lu, w tej liczbie 1 sprawa miesz
kań. Wiecie, że nasz rząd, nasza 
władza ludowa, dokłada wszy
stkich starań, aby ten problem 
rozwiązać. Mieszkań dajemy już 
coraz więcej, .a Jeszcze przed 
przyjęciem przez IX Plenum, tez 
na Żjazd partii, które przewidu
ją dalszy krok naprzód na tym 
odcinku, rząd nasz wyasygnował 
na budownictwo mieszkaniowe dla 
górników takie środki finanso

we, których w naszym wojewódz
twie na przykład, nie potrafiono 
w pełni wykorzystać, nie potra
fiono w pełni zmobilizować po
trzebnych materiałów budowla
nych i siły fachowej.

Mieszkania — to tylko Jedna 
strona zagadnienia. Trzeba rozto
czyć także troskliwą opiekę nad 
ludźmi napływającymi do prze
mysłu węglowego, zwłaszcza spo
śród młodzieży. Trzeba, ażeby 
rodziny górnicze w większym niż 
dotychczas stopniu wychowywały 
swoją własną młodzież w duchu 
patriotyzmu górniczego, zamiło
wania do zawodu górniczego, a- 
by swoich synów posyłały do 
szkół górniczych, ażeby z szere
gów górniczych rosła Inteligen
cja górnicza, fachowe kadry całe
go przemysłu węglowego. Trzeba 
kultywować przywiązanie do za
wodu górniczego. Trzeba spra
wić, aby dostęp do szeregów 
górników polskich stał się prag
nieniem i zaszczytnym dążeniem 
przodującej młodzieży robotni
czo-chłopskiej.

Chciałbym jeszcze zwrócić u- 
wagę na tak istotną sprawę Jak 
bezpieczeństwo i higiena pracy. 
Powinno to być stałą troską dy
rekcji i nadzoru I trzeba, żeby 

wokół 
party j- 
gómi-

dyrekcja | nadzór skupiły 
tego zagadnienia szeroki 
ny 1 bezpartyjny aktyw 
ków.

Pozwólcie, towarzysze, 
zakończenie w imieniu Komitetu 
Centralnego partii, w imieniu na
czelnych władz państwowych oraz 
osobiście towarzysza Bolesława 
Bieruta, podziękuję wam, a za 
waszym pośrednictwem całej na
szej braci górniczej, za je| ofiar
ny wysiłek, za Jej trud, za Jej 
osiągnięcia, które szerokim e- 
chem roznoszą się po całym na
szym kraju. 1 poza Jego granica

mi; Dzięki tym osiągnięciom 
zbudowaliśmy poważną podstawę, 
dającą nam odskocznię, punkt 
wyjścia do takiego programu, ja
ki postawiło IX Plenum i jaki po
staw! drugi nasz Zjazd — pro
gramu szybszego wzrostu d >bro-

te na

Deputowani francuscy przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP) Celem 
zwiedzenia szeregu miejscowości 
w Polsce dn‘a 5 bm. przybyło do 
Warszawy 9 deputowanych do 
Francuskiego Zgromadzenia Na- 
r< 'owego, a mianowicie panowie: 
Daladier, b. premier, prezes RGR 
(Partia Radykalna). Souslelle, b, 
minister, b. sekretarz generalny 
RPF, przewodniczący frakcji par
lamentarnej 
HEFIG), - 
(MRP), 
(URAS', 
zależny), 
kalna).

Deputowanych francuskich

ContéURAS.
Darou (SEF1O), Denis 

Lanet (UDSR).
Lousti-nean-Lacau
Vemeuil (Partia Rady-

Le hon 
(nie-

przywitali na lotnisku: sekretarz 
generalny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą J. K. 
Wende, przewodniczący Polsko- 
Francuskiej Grupy Parlamentar
nej w Sejmie poseł Oskar Lange 
oraz Edward Bartol, dyrektor 
protokółu dyplomatycznego MSZ

Na lotnisku obecny był amba
sador Francji p. E. Dennery.

WARSZAWA (PAP). Przybyli 
w dniu 5 hm. do Warszawy de- 

wśród któ- 
b. premier 
b. minister 

zwiedzili w

piitowanl francuscy, 
rych znajdują się 
Eduard Daladler ] 
Jacques Soustelle

dniu 6 bm. stolicę oprowadzani 
P'véz przewodniczącego Komitetu 
r-ln Spraw Urbanistyki I Archi
tektury. posła na Sejm inż. Zyg
munta Skibniewskiego.

W godzinach południowych 
deputowani francuscy udali się 
samolotem do Gdańska gdzie zo
stali powitani na lotnisku przez 
przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Bolesława Genagę.

Goście francuscy zwiedzili na
stępnie Gdańsk, Gdynię | Sopot.

Deputowani złożyli kwiaty u 
stóp pomjiika bohaterów Wester
platte.
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Przegląd wydarzeń

..Uderz w stoi, a nożyce się odezwą" — mówi przysłowie. Pa
suje ono jak ulał do reakcji imperialistycznych kół USA na notę 
radziecką, w której rząd ZSRR, wyrażając gotowość wzięcia udzia
łu w konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych, propo
nuje, jako miejsce spotkań, Berlin.

ZAKŁOPOTANI 1 ZANIEPOKOJENI

..w waszyngtońskich kolach oficjalnych panuje zakłopotanie" 
— pisał waszyngtoński korespondent francuskiego aziennika 
„Franc-Tireur". ..Pierwszą reakcją Waszyngtonu jest zaskoczenie 
pomieszane z niepokojem" — pisze waszyngtoński korespondent 
dziennika francuskiego ..Monde".

Cóż wywołało to zakłopotanie, to zaskoczenie pomieszane z 
niepokojem? Odpowiedź jest jasna. Politycy amerykańscy, wierni 
goobbelscwskiej tradycji nazywania białego czarnym, a czarnego 
białym, starali się wmówić opinii publicznej, jakoby to ZSRÍ1 nie 
miał ochoty na spotkanie. Nota radziecka celnie przygwoździła 
to grubymi nićmi szyte . kłamstwo i dziś „oficjalne koła USA — 
jak pisze „Franc-Tireur" — zdają sobie sprawę, że konferencja z 
Z$RR stała się nieunikniona".

Amerykańscy politycy wojny zostali przyparci do muru 1 wszy
stko wskazuje na to. że chcąc ni-e chcąc będą musieli zasiąść przy 
konferencyjnym stole, tym bardziej, że ich „sojusznicy" brytyj
scy i francuscy, nie pytając Waszyngtonu o zdanie, wyrazili się 
pozytywnie o radzieckich propozycjach. Ale. jak mówi chińskie 
przysłowie, „słoniowe kly nie wyrastają z psiego pyska". To, że 
politycy imperialistyczni zasiadą przy konferencyjnym atole, nie 
oznacza,, iż rezygnują ze swoich awanturniczych planów. Wielce 
charakterystyczne pod tym względem jest jedno z ostatnich wy
stąpień amerykańskiego sekretarza stanu, Du Ilesa, który oświad
czył, iż traktuje stół konferencyjny jako miejsce, w którym „na
sze (tj. Imperialistyczne — przyp. red.) zasady winny wziąć górę". 
A swoich „sojuszników" będzie się starał o tym przekona i w cza
sie konferencji na Bermudach, gdzie spo'ykają się Eisenhower, 
Churchill i Lanie] w asyście swoich ministrów spraw zagranicz- 
nych.

Czy łatwo przyjdzie to Dulłesówi?, Głosy? ‘prasy nie wróżą ber-, 
mudzkiemu spotkaniu sielankowej atmosfery. Jak stwierdza agen
cja AFP, nie będzie ona „atmosferą niezmąconego spokoju". Be-r- 
mudzkie obrady będą niewątpliwie odbiciem sprzeczności targa
jących atlantyckim światem.

Amerykańscy politycy mają ostatnio coraz więcej powodów do 
zaniepokojenia. Przebieg debaty we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym pokazał im na jak kruchych podstawach opierają się 
w Europie zachodniej rządy, przy pomocy których realizują lub, 
ściślej mówiąc, starają się realizować swą politykę przygotowań 
wojennych. Przebieg debaty w ONZ — aczkolwiek udąje się je
szcze Waszyngtonowi przefersowywać swoje -nioski — również 
wskazuje na to, że wpływy jego i w tej organizacji wciąż maleją.

CO W WASZYNGTONIE NAZYWA SIĘ „KATASTROFĄ"?

Co Jest Jedna z wytycznych wojennej polityki amerykańskich 
imperialistów? Utrzymywanie w różnych punktach kuli ziemskiej 
punktów zapalnych. Jednym z takich punktów jest Wietnam, gdzie 
od blisko 8 lat bohaterski naród wietnamski zwycięsko odpiera 
agresję francuskich kolonizatorów. Lud francuski od pierwszych 
chwil był przeciwny „brudnej wojnie" w Wietnamie. Inne było 
stanowisko burżuazji francuskiej. Generałowie szukali tam laurów 
wojennych. Politycy sądzili, że francuskiemu korpusowi ekspedy
cyjnemu, zasilonemu przez różnych SS-manów. bez trudności 
przyjdzie złamanie oporu ludu wietnamskiego. Bankierzy, koloni
zatorzy za żadną cenę nie chcieli pogodzie się.z myślą o utracie 
wysokich Zysków pochodzących z eksploatacji bogactw indochiń- 
skich.

Wiele zmieniło się w przeciągu tych 8 lat. Francuscy koloni
zatorzy stracili w Wietnamie ponad 320 lys. ludzi. Kurczowo "trzy
mają się paru umocnionych miast i punktów, a 90 proc, pokoi kraju 
znajduje się w rękach ludu wietnamskiego. Nawet w tych kolach spo
łeczeństwa francuskiego, które Jeszcze do niedawna były zwolen
nikami- kontynuowania ..brudnej wojny", dojrzała dziś świado
mość, że dalsze prowadzenie wojny, p'zynteść może Francji tylko 
nowe klęski. Niejednokrotnie z trybuny parlamentu .francuskiego 
padały słowa, wzywające do Jak najszybszego położenia kresu, woj
nie w Wietnamie. .’

Dzisiaj szerokim echem nie tylko we Francji, lecz 1 na całym 
świacie odbiły się słowa prezydenta Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej, Ho Szi-mi-na,. który -w wywiadzie udzielonym dzien
nikowi szwedzkiemu „Expressen" oświadczył, iż rząd 1 naród wiet
namski gotowe są rozpatrzyć propozycje francuskie, jeżeli rząd 
francuski, wyciągnąwszy wnioski z kilku lat wojny, pragnie za
warcia rozejmu i rozwiązania problemu indochińskiego w drodze 
rokowań.

Słowa prezydenta Ho Szi-mina, z których przebija głębokie 
umiłowanie pokoju, pokrywają się z pragnieniami narodu francu
skiego i nawet burżuazyjna prasa francuska zmuszona była pozy
tywnie ustosunkować się do nich. „Trzeba wszcząć rozmowy z 
Ho Szi-minem" — brzmi tytuł artykułu w dzienniku „Combat", 
który pisze, że „kraj oczekuje od rządu konkretnych czynów, al
bowiem z wywiadu Ho Szi-mina wynika jasno, że rozmowy są moż
liwe". W podobnym duchu wypowiada się niemal cala burżuazyj- 
na prasa francuska.

Prasa amerykańska przyjęła wywiad prezydenta Ho Szi-mina 
z nieukrywanym niepokojem, a „Christian Science Monitor" pisze 
obłudnie, że „przyjęcie propozycji Ho Szi-mina oznaczałoby nić 
innego jak kapitulację przed czerwonymi" (czerwonymi pismo 
amerykańskie nazywa naród wietnamski). Dziennik „New York 
Herald Tribune" nie kryje się, że rozejm w łndochinach „byłby 
ogromną katastrofą" dla USA. „Francuzi prowadzą obecnie naszą 
wojnę w Azji" — z całym cynizmem stwierdza „New York Herald 
Tribune" I wzywa rząd USA do udzielenia wzmożonej pomocy 
francuskiemu korpusowi ekspedycyjnemu w Wietnamie.

DULLES I NIXON NIE SĄ MĄDRYMI PSZCZOŁAMI

Obawiając się rozejmu w. Wietnamie, amerykańscy imperialiści 
gorączkowo aktywizują różne swoje marionetki w Azji. Wice
prezydent USA, Nixon, odbył ostatnro po krajach Azji podróż w 
tych właśnie celach. Podróż ta uwieńczona była raczej skromnymi 
sukcesami. W Indonezji propozycje zawarcia paktu skierowanego 
przeciwko Chińskiej Republice Ludowej spotkały się z nader 
chłodnym przyjęciem. W Japonii Nixon, pragnąc pozyskać sobie 
względy Japońskich militarystów, oświadczył, że rozbrojenie Ja
ponii po drugiej wojnie światowej było „grubym błędem", a na 
Formozie, gdzie odwiedził zaufanego i wypróbowanego agenta 
amerykańskiego imperializmu, Czang Kai-szeka. stwierdził, żc 
rząd USA jest dumny z takiego sojusznika. Jednakże rezultat po
dróży muskał być dość mierny, skoro Nixon przyznał w wywiadzie 
udzielonym w Manili:, że narody azjatyckie nie żywią entuzjazmu 
dla amerykańskich planów.

W braku laku Waszyngton pociesza się szumnymi deklaracjami. 
Czang Kai-szeka 1 LI Syn-mana, którzy spotka wszy się na Formo
zie wymień“! poglądy na temat dalszych prowokacji w stosunku 
do Chin czy też Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej. 
Przy pomocy paru zdrajców Waszyngton usiłuje przekształcić Pa
kistan w Jedna ze swych baz wypadowych, w przyczółek agresji 
przeciwko Chińskiej Republice Ludowej.

Dullesowl czy Nixon owi przydałoby się poznanie pewnego mą
drego przysłowia chińskiego, które mówi, żc „mądra pszczoła nie 
czerpie z wlędnącegb kwiatu". No, cóż ale panowie Dulles i 
Nixon nie są ani pszczołami, ani tym bardziej mądrymi pszczołami. 
I dlatego sądzą, że przy pomocy tak wylenialych w prowokacji i 
zdradzie agentów, jak Czang Kąi-szek czy Li Syn-man, zdołają 
przywrócić to, co Jest nieprzywracalne, mianowicie panowanie 
amerykańskiego imperializmu w Azji.

Narody azjatyckie, podobnie Jak wszystkie narody świata, 
pragną, by w stosunkach międzynarodowych zwyciężyły zasady 
współpracy, zasady poszanowania wzajemnych interesów. Takie 
zasady, których wyrazem jest podpisany niedawno układ gospodar
czy między Związkiem Radzieckim a Indiami. Takie zasady, któ
rych broni.na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych Związek 
Radziecki, których bronią wszystkie kraje obozu pokoju i demo
kracji. Takie zasady, które zapewniłyby narodom możliwości po
kojowej współpracy. Takie zasady, których wprowadzenia w życie 
domagała się ostatnio wiedeńska sesja Światowej Rady Pokoju.

Närody zdają sobie sprawę. Jak wiele zależy właśnie od nich 
samych, od ich postawy, od Ich energii, świadomość tego znalaz
ła wyraz w rezolucji Światowej Rady Pokoju, która głosi: „Roz
proszenie trwogi I lęku, usunięcie nędzy i wyrzeczeń, ciążących 
nad ludzkością z powodu zimnej wojny 1 wyścigu zbrojeń, może 
1 powinno być dziełem narodów, od których zależy w ostatecznym 
rachunku pokój". Tadeusz Gumowski

Blok USA przeforsował prowokacyjną

i oszczerczą rezolucję

Z KONFERENCJI 
NA BERMUDACH

NOWY JORK (PAP). Agencje 
prasowe donoszą z Tuckert own 
na Bermudach, że w sobotę odby
ło się kolejne posiedzenie sze
fów rządów trzech mocarstw za
chodnich: prezydenta USA Eisen
howera. premiera brytyjskiego 
Churchilla i premiera francuskie
go Lanicia. Ministrowie .spraw 
zagranicznych — Dulles, Eden 1 
Bidault — omawiali powierzone 
im sprawy.

Według informacji ze. źródeł 
francuskich, część delegacji La- 
niela na konferencję trzech mo
carstw zachodnich urażona była 
tym. że podczas ceremonialnego 
przejazdu samochodami mini
strom Dulle,sowi 1 Edenowi wy
znaczono miejsca przed premie
rem Lanielem. Francuzi dziwią 
się również, dlaczego w chwili 
przybycia Daniela orkiestra 
odegrała Marsylia;nki,
gdy Eisenhower witany był hym
nem amerykańskim, a Churchill 
— hymnem brytyjskim.

n:e 
podczas

Dn:a 5 bm. przybył na Bermu
dy sekretarz organizacji agresyw
nego paktu atlantyckiego 
Ismay.

lord

Dokumenty 
wielowiekowej przyjaźni 

ftancusko-uolskiej 
w Muzeum 

Historii Francji
PARYŻ (PAP). Na zaprósz 

nie 
chiwum 
Braibantą 
Polskiej Rzeczypospolitej 
dowej, 
Przemysław 

- z członkami
zwiedził ostatnio Muzeum Histo
rii Francji, mieszczące się w gma
chu archiwum. Muzeum to zawie
ra liczne cenne dokumenty będą
ce świadectwem wielowiekowych 
stosunków -przyjaźni 
Francją a Polską.

Dyrektor B-aibant 
przedstawiciela PRL, prosząc go 
o wpisanie się do złotej księgi 
pamiątkowej. Następnie minister 
pełnomocny Ogródziński w towa
rzystwie dyrektora Bzaihanta o- 
gladał historyczne . dokumenty 
przyjaźni francusko-podklej wy
stawione w specjalnej sali.

. . .. :e-
dyrektora Francuskiego Ar-'

Narodowego Charles 
charge d'affaires

Lu- 
pelnomoony 

wraz 
PRL

minister
Ogrodzińaki 

ambasady

mlędzy

powitał

Stany Zjednoczone 

dążą do kontynuowania wojny w Indochina^

w sprawie „bestialstw" 

wojsk ludowych w Korei

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP). W dniu 3 grudnia na posiedzeniu plenar

nym Zgromadzenia Ogólnego NZ odbyło się glosowanie nad pro 
jektem rezolucji Stanów Zjednoczonych i k’lku innych państw 
w sprawie ,,bestialstw", dokonanych rzekomo przez koreańskie woj
ska ludowe 
ONZ".

Delegacje 
chosłowacji. 
Białoruskiej SRR glosowały prze

ciwko tej rezolucji.
Przedstawiciele 10 państw (Pa

kistanu, Arabii Saudyjskiej, Syrii, 
Jemenu. Jugosławii, Afganistanu. 
Burmy, Egiptu, Indonezji i Iraku) 
powstrzymali się od głosu. Dele
gacja Indii nie brała udziału w 
głosowaniu. Delegaci Libanu i 
Salwadoru nie byli obecni na po
siedzeniu.

Blok amerykańsko-anglelski 
przeforsował swą prowokacyjną i 
oszczerczą w stosunku do Chiń
skiej Republiki Ludowej i Kore
ańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej rezolucję.

Przedstawiciele Indonezji 1 
Pakistanu oświadczyli po głoso
waniu, że ich zdaniem, wysunię
ty przez delegację amerykańską 
wniosek nie powinien był być o- 
mawiany pod nieobecność dele
gatów Chin Ludowych i Korei 
północnej.

Delegat ZSRR A. Wyszyński 
oświadczył, że delegacja radziec
ka i inne delegacje dowiodły nie
zbicie podczas dyskusji, że za
równo projekt rezolucji amery
kańskiej w sprawie tzw. „be
stialstw", jak i „raport" minister
stwa Obrony Stanów Zjednoczo
nych w tej sprawie mają charak
ter oszczerczy i prowokacyjny. 
Dlatego też — oświadczył wice
minister Wyszyński — delegacja

i ochotników chińskich na jeńcach „sił zbrojnych

ZSRR. Polski. Cze- 
Ukraińskiej SRR i

ZSRR głosowała przeciwko rezo
lucji, opartej na sfałszowanych 
danych i będącej wyraźnym o- 
szczerstwem w stosunku do Chiń
skie; Republiki Ludowej i Ko
reańskiej Republik i Ludowo-De
mokratycznej.

PARYŻ (PAP). 7. doniesień 
prasy paryskiej wynika, że W czę
ści Wietnamu pozostającej pod 
■władzą Bao Dala wytworzyła się 
niezmiernie napięta sytuacja we
wnętrzna w związku z niedaw
nym oświadczeniem Ho Szi-mina 
w sprawie możliwości podjęcia 
rokowań pokojowych. Wietnam
scy nacjonaliści kurtuazyjni, 
którzy — jak stwierdza „L‘Hu- 
manitś" — są przeważnie agenta
mi amerykańskimi 1 występują 
przeciwko porozumieniu z rządem 
Ho Szi-mina w sprawie położenia 
kresu działaniom wojennym. Wy
stosowali oni do Bao Da i a ulti
matum żądając, aby kontynuował 
on wojnę „do zwycięstwa" lub 
też „ahdykowa-ł".

Według informacji „L'Huma- 
nlté", ostatnie rozmowy Bao Dala 
z nacjonalistami zakończyły się 
niepowodzeniem. Dziennik „Com-

bat" donosi, że nacjonaliści 
stanowili znów zwołać kongres 
do Saigon u, aby wywrzeć nacisk 
na Bao Dala.

Co się tyczy stanowiska sanie, 
go Bao Dala, to — jak dn.nosi 
,,Combat" - propozycje Ho-Szl- 
mina wprawiły go w „głębokie 
zakłopotanie". Bao Da! sądzi, Ze 
Wietnam baodaiowski nie ma żad
nych szans skutecznej walki prze. 
ciwko Wietnamskiej Republic 
Demokratycznej, „bez mocnej 
poparcia któregoś wielkiego n?» 
carstwa zachodniego".

Waszyngtoński korespondent 
„Combat" stwierdza, że rząj 
Stanów Zjednoczonych stara sit 
jak najusilniej przeszkodzić r% 
poczęciu rokowań z Wietnamem, 
Rząd amerykański obawia się ¿ 
wentualrych rokowań pokojo
wych i dąży do kontynuowania 
wojny.

Działalność agentów wywiadu adenauerowskiego

w świetle zeznań świadków

Dalszy ciąg procesu pr/ed Wojskowym Sądem Rejonowym

Pusan-miastu gł(idu

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi ze Sztokholmu: 
Korespondent dziennika szwedz
kiego „Expressen" H. Haedberg, 
który zwiedził ostatnio Koreę po
łudniową, pisze o niezwykle cięż
kich warunkach, życia ludności 
południowo-koreańskiej. Ludzie 
padają wp-ost na ulicy z głodu 1

..Pusan — to miasto głodu — 
ludność tego miasta znajduje się 
vV beznadziejnej sytuacji'' — pi
sze w zakończeniu korespondent.

H

(Frischer Wind)

Pozwólcle, źe 
wam przedsta
wię p. Kruppa; 
przychodzi on z 
pokojowymi za

miarami.

w Szczecinie

W dalszym ciągu toczącego się przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Szczecinie procesu grupy szpiegów wywiadu 
adenauerówskiego sąd wysłuchał zeznań, złożonych przez 
osk. Wrucka, po czym prokurator zwrócił się z szeregiem py
tań do osk. Landvoigta.

Prok.: Co mówił Kaiser o no
wym Wehrmachcie?

Osk. Landvoigt: O Wehrmach
cie mówił mi Kaiser, że jeżeli po 
powrocie Bianka z Ameryki, 
gdzie wówczas bawił, Adenauer 
wygra. wybory — wówczas spra
wa posunięta będzie tak daleko, 
że będzie mógł być ratyfikowany 
,, General vertrag" (układ ogólny) 
i będzie można przystąpić do u- 
tworzenia nowego Wehrmachtu, 
jako części składowej „armii eu
ropejskiej".

Prok.: Co mówił Kaiser o 
sunku nowego Wehrmachtu do 
Francji?

Osk.: Że w wypadku niepod- 
pisania przez Francję „General- 
vertragu" Ameryka zawrze z 
Niemcami pakt separatystyczny.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
sąd zarządził postępowanie dowo
dowe.

Świadek Marian Niemczyk 
stwierdza, iż zna Wrucka od 
dawna i wie o jego przynależno
ści do Hitlerjugend i służbie w 
SS. Świadek podkreślając prohi- 
tlerowską postawę Wrucka w o- 
kresie okupacji, stwierdza, że 
przejawiał on wrogość • wobec 
Polski i Polaków.

„W czasie drugiej bytności 
Wrucka u nas — mówi dalej 
Świadek Niemczyk — opowiedział 
mi on, że był na przeszkoleniu 
szpiegowskim w Niemczech za
chodnich i że przesłany został 
do Pohki dla zbierania materia
łów wywiadowczych. Wruck za
dawał mi szereg pytań dotyczą
cych pobliskich zakładów pracy, 
działaczy partyjnych, funkcjona
riuszy państwowych, a także in
teresował się, ile osób powołano 
do wojską. Prosił mnie o naryso
wanie planu zakładu, w którym 
pracowałem.

Kontynuując zeznania świadek 
stwierdza, że widział 
Wrucka broń. „Wruck w czasie 
pobytu u nas — mówi św. Niem
czyk —- pisał listy atramentem u- 
tajonym i jeden z nich kazał mi 
wysłać pocztą lotniczą do Nie
miec zachodnich".

sto-

u osk.

Świadek Brunon Piotrowski, 
krewny Wrucka, podkreśla, że 
znany był on w rodzinie ze swej 
niechęci do pracy, z. pijaństwa I 
chuligańskich wybryków, za któ
re był karany więzieniem.

Świadek stwierdza, że osk. 
Wruck odwiedził go w czasie lata 
bież, roku i ofiarował mu Jeden 
z licznych zegarków, które posia
dał. „Chciał k< niecznie zobaczyć 
się ze ¡swoim bratem Stefanem — 
mówi św. Piotrowski. — Żona 
moja ułatwiła to spotkanie. Kon
rad wypytywał swego brata o róż
ne sprawy, które jak mi się wy
dalę, są tajemnicą wojskową.

Świadek Wiktor Krogul — b. 
członek SA mówi, że osk. Wruck 
-przyjechał do niego do Olsztyna, 
przedstawiając mu się jako Hen 
ryk Suchanowicz. Po pewnym 
czasie przyznał, że to nie jest je
go prawdziwe nazwisko. „Przeka
zując m! pozdrowienia od Gel- 
hara — mówi świadek — Wruck 
powiedział, że przyjechał z Nie
miec zachodnich dla sprowadze
nia żony Gelhara i zbierania‘ wia
domości dla wywiadu".

Prok.: Jakie sprawy Intereso
wały osk. Wrucka?

Swiad.: Przede wszystkim wia
domości o charakterze gospodar
czym. a także plany, zakłady pra
cy i inne rzeczy. Chciał koniecz
nie, żebym dostarczył mu nowy 
polski dowód osobisty oraz ksią
żeczkę wojskową. Wręczyłem mu 
legitymację Związków Zawodo
wych i druki do zameldowania.

Świadek Stefania Ważna, sio
stra osk. Wrucka, stwierdza na 
pytanie sądu, iż zgadza się na 
złożenie zeznań i oświadcza, 
widziała. Jak Wruck pisał listy 
utajonym pismem.

..Brat kazał mi uczyć się tego 
on robi — zeznaje 
— Na jego życzenie 
wówczas napisany 
list do Niemiec za-

iż

Leokadia Berend ze-

samego co 
św. Ważna, 
wysłałam 
przez niego 
chodnich.

Świadek
znaje m. in. że będąc na ,,wy
cieczce", zorganizowanej przez 
Wrucka, zauważyła, że intereso-

wał się on bardzo obiektami woj
skowymi. „Po powrocie do do
mu — zeznaje świadek Berend - 
Wruck coś sobie zapisywał, czy 
też szkicował".

Świadek Stefan Wruck, brat 
oskarżonego, na pytanie sądu wy
raża zgodę na składanie zeznań 
I stwierdza, że gdy spotkał się ze 
swym bratem, ten wypytywał go 
o wiadomości z dziedziny wojsko
wej, m. In. o rozmieszczenie o- 
biektów wojskowych, o wyposa
żenie wojska w broń itp. „Polecił 
ml — zeznaje świadek — zbie
rać dalej takie wiadomości 1 wy
pytywać o nie znajomych żołnie
rzy".

Kolejny świadek, Marta Pio
tr. wska, ciotka osk. Wrucka, w 
zeznaniach swych potwierdziła 
również fakt posiadania przez sio
strzeńca materiałów chemicz
nych do sporządzania tajnopisów, 
jak również stwierdziła, iż usiło
wał on uzyskać od niej szereg in
formacji dotyczących instytucji, 
w której pracuje oraz wiadomo
ści z innych dziedzin.

Po przesłuchaniu ostatnich 
świadków — sąd udzielił głosu 
stronom.

Doprowadzeni z więzienia 
świadkowie Alfred Pietruszka i 
Henryk Koj. to agenci wywiadu 
adenauerowskiego-, którzy po j- 
cieczce z ,kraju, na terenie zachod
niego Berlina zostali zwerbowa
ni do roboty szpiegowskiej.

Świadek Pietruszka opisując 
metody werbowania szpiegów 
przez wywiad adenauerowski, ze
znał m. in : „Przebywałem w obo
zie niemieckim w dzielnicy Alt- 
Moabit, 
panującą 
z Kojem 
prośbą o 
nie. Tam poznaliśmy Kaisers 1 
Nentwiga, którzy początkowo po
dawali się za dziennikarzy."

„Wypytywali nas oni dokład
nie — mówi świadek — o wszy
stkie 

W 
znań 
czyi, . .
równo jemu, jak i Kojowi współ
pracę z wywiadem, a gdy po
czątkowo odmówili — stracili 
znalezioną w międzyczasie pracę.

Świadek zeznał następnie, że 
po wyrażeniu zgody na pracę w 
wywiadzie, przeszedł przeszkolę-

Ze względu na nędzę, 
w obozie, udaliśmy się 
do ..Schlesier Bund“ z 
pomoc pieniężną i libra-

wiadomości z Polski“, 
dalszym ciągu swych ze- 
świadek Pietruszka oświad- 
że Kaiser zaproponował za-

4

Brunatna pajęczyna

Ta wrześniowa noc była pochmurna i 
ciemna. Padał ulewny deszcz... Odrą 
sunęła bezszelestnie mała, gumowa 

łódka. Na brzegu rzeki czekał jakiś czło
wiek. Przewoźnik wręczył czekającemu 
niedużą paczkę. W paczce była radiosta
cja...

Był jednym z wielu podobnych do nie
go agentów. Nazywał się Edgar Sommer
feld. był rybakiem, pochodził z miejsco
wości Kienitz, nad Odrą. Aresztowany 
przez władze NRD zeznał: „We wrześniu 
1953 r. odbyłem rozmowę z dwoma człon
kami amerykańskiego wywiadu... Zapropo
nowano mi, abym wykonał w Polsce pew
ne zlecenia". Jednym z owych zleceń by
ło to, o którym pisaliśmy na wstępie...

Sommerfeld — człowiek od doraźnych 
„zleceń" — nie znal ani nazwisk dwu ame
rykańskich szpiegów, ani całego systemu 
działania machiny wywiadowczej, w któ
rej był małym kółeczkiem, maleńką plot
ką wobec „grubych ryb" wywiadu. Wie
dział, że wśród tych ostatnich jest Jakaś 
największa. Nie wiedział natomiast, że zwie 
się ona Gehlen...

Pod nazwiskiem generała Gehlena — 
Jak pisał bonnski korespondent angiel
skiej gazety ..Daily Express", — znany 
był przed 10 laty Jeden z oficerów sztabo
wych Hitlera. I był on szefem wydziału 
zajmującego się szpiegostwem antyradziec
kim w hitlerowskim wywiadzie wojsko
wym. Jego tytuł brzmiał: „Szef Wydzia
łu Obcych Armii — Wschód".

Posłuchajmy, co pisze „Daily Express" 
o dalszych losach Gehlena.

W r. 1945 gen. Gehlen zbiegł przezor
nie na Zachód I równie przezornie oddał 
się w ręce władz amerykańskich. Cenny 
to był zaiste „Jeniec". Miał ściśle tajne 
listy agentów niemieckich, działających 
we wscho Iniej części Europy. Miał klucz 
do siatki szpiegowskiej Canarisa, Himm
lera 1 Schcllenberga. Pan Gehlen wywarł 
na szefach amerykańskiego wywiadu po

tężne wrażenie. W gronie dawnych ofice
rów Abwehńy, które pozwolono mu sobie 
dobrać, w prawdziwym biurze, które mu 
urządzono, hitlerowski szpieg rozpoczynał 
amerykańska karierę...

W odbudowanej przez Amerykanów 
siatce szpiegowskiej działali już — w za
leżności od kwalifikacji na wyższych lub 
niższych stanowiskach — dawni członko
wie SS. SA. SD Nafpocześnieisze stano
wisko zajął sam Gehlen, a że co roku o- 
trzyrńywał i otrzymuje, od Waszyngtonu 
3.500.000 (trzy miliony pięćset tysięcy) 
dolarów, zatem machina wywiadowcza po
tężnie się rozrosła. Ogromnie urosło rów
nież znaczenie pana Gehlena. Olo, co pi
sał o nim tenże bonnski korespondent 
„Daily Express“:

„Czy chcecie poznać nazwisko, z któ
rym mogą być związane kolosalne dla ca
łego świata kłopoty? Pod tym nazwiskiem 
kryje się — mo'm zdaniem najniebez
pieczniejszy polityczny materiał wybucho
wy w Europie zachodniej"... I tu pada 
nazwisko Gehlena... Oto. — Jak bez żena
dy relacjonuje „Daily Express" — działa
nie owego , materiału wybuchowego": 
„Gohlen usiłuje organizować na ra~ie 
siatkę szpiegowską w NRD i innych kra
jach obozu pokoju"... Przy czym doda.ie, 
że jego aspiracje są jeszcze większe: „Dą- 
żeniem Gehlena jest objęcie stanowiska 
szefa wywiadu armii europejskiej"...

Mieliśmy niejednokrotnie dowody tych 
„usiłowań" Aresztowany przez władze 
bezpieczeństwa NRD — Wolfgang Paul 
Hoehor, od stycznia 1951 r. age :t siatki 
Gehlena zeznał: „Działalność wywiadow
cza organizacji Gehlena skierowana Jest 
przeciwko NRD, przeciwko państwom de
mokracji ludowej 1 Związkowi Radziec 
kiemu"... I dalej „Działalność tą lest kon
trolowana l kierowana prze? Ameryka
nów" ..

Dosłownie wszystko „Interesowało"

tych panów! Jak zeznał inny agent 4 
Geyer — w zakres ich „działalności" z 
wchodził „wywiad gospodarczy, wojskowy 4 
i polityczny, wywiad dotyczący wyniku 4 
badań naukowych, patentów, dokumenta- 4 
cji gospodarczej oraz zdobywania doku- 4 
mentów z różnych zakładów. Instytucji a 4 
także dokumentów osobistych, wystawio- 4 
nych przez NRD i inne państwa demokra- 4 
cji ludowej“... 4

Dziś zeznają w Szczecinie oskarżeni — 7 
Heinz Landvoigt. Adolf Machara i Kon- 7 
rad Wruck. Na stole sędziowskim leżą 7 
sfałszowane dokumenty, broń, amunicja, 7 
pieniądze, którymi miano opłacać zwerbo- J 
wanych w Polsce agentów... Wszystko o- 7 
trzymali z rąk Waszyngtonu i Adenauera 7 
poprzez pana Gehlena.. 4

Sieć szpiegowska Gehlena nie Jest by- 7 
najmniej Jedyną w Niemczech zachodnich. 7 
Oto prawicowy tygodnik „Der Fortschritt" 7 
kieruje nas do tylnych pokojów domu 7 
przy ulicy Ernekeistras.se w Bonn, gdzie 7 
zastajerriy b. pułkownika hitlerowskiego 7 
Wilhelma Heinza, który kieruje „Ab- J 
wehrą" — dawną centralą hitlerowskiego f 
wywiadu. Cóż robi dziś Ahwehra? „Kie- f 
ruje wojną w mroku — czytamy — wal- 4 
ką, która również w czasach pokojowych 4 
nie uznaje zawieszenia broni 1 prowadzo 1 
na lest zaciekle? .. 4

Tę samą „walkę w mroku" prowadzą 4 
tzw. „Urzędy Ochrony Konstytucji" któ- 4 
rych Jest aż 7(1), ujaw-iona w zeszłym -o- 4 
ku tzw. „Służba techniczna BDJ", bitte- 4 
rows ki związek młodzieży". „Biura $ 
Wschodnie" partii CDU. SPD. FDP. 4 
CDU — chadecja, partia Adenauera, SPD 4 
— socjaldemokraci, FDP — skrajnie reak- 4 
cyjna partia. 4

Zlikwidowanie szajki szpiegowskiej, 4 
której proces toczy się właśnie w Szcze- 4 
cinié zerwa'o wiele nici tej hrunajnej pa- 4 
Jęczyny. którą amervkañsko-adenauerow- 4 
scy zbrodniarze chcleliby omotać m in 4 
1 nasz kraj. W, Z. 4

nie szpiegowskie. Szefem spe
cjalnych kursów w Niemczech za
chodnich był Kaiser a wykładow
cami Bauer i Jansen.

Następny świadek — Henryk 
Koj potwierdził fakty przedsta
wione przez świadka Pietruszkę.

Ostatni świadek Józef Ki że W- 
ski zeznał, że gdy zbiegł z Pol
ski w maju 1952 roku do Berli
na zachodniego, policja tamtej
sza przekazała go do amerykań
skiego biura wywiadowczego na 
Manteuffelstrasse, gdzie był 
przesłuchiwany kilkakrotnie przez 
niejakiego Hansa, który wypyty
wał go o informacje z dziedziny 
wojskowej i gospodarczej. „Pro
ponowano mi również współpracę 
z wywiadem — mówi świadek — 
a gdy odmówiłem — skierowany 
zostałem do obozu niemieckiego 
przy Rottenburgstrasse, w któ
rym były ciężkie warunki życia.

W dalszym ciągu swych zeznań 
świadek Kiżewski opowiada o 
swej 7-miesięczneJ służbie w kom
paniach wartowniczych na terenie 
Niemiec zachodnich.

„W kampaniach tych — mówi 
świadek — praca Jest b. wyczer
pująca. Wskutek złego odnosze
nia się do ludzi, kilka razy już 
zdarzały się wśród członków kom
panii wypadki samobójstw".

Po złożeniu zeznań przez 
świadka Kiżewskiego sąd wzywa 
kolejno oskarżonych, by rozpo
znali wśród dowodów rzeczowych 
przedmioty, które stanowiły ich 
własność. Osk. Landvoigt rozpo- 
znaje m In. pistolet, kompas 1 u- 
żywane przez siebie legitymacje, 
osk Machura wskazuje szkło 
przejścia przez Odrę, zaś osk. 
Wruck rozpoznaje fałszywe do
kumenty, otrzymane od Kaisers, 
zegarki I inne przedmioty.

Sąd po wysłuchaniu przemó
wień prokuratora i obrońców 
oraz ostatniego słowa oskarżonych 
— zapowiedział ogłoszenie wyro* 
ku w dniu 7 bm.
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Nauka i technika w obliczu nowych zadań

przemysłu maszynowego

Fragmenty przemówienia zastępcy przewodniczącego PKPG min. E. Szyra 
wygłoszone na konferencji w sprawie oszczędności tworzyw w budowie maszyn i urządzeń

Tezy IX Plenum wskazują sze
reg, kierunków, o które wzboga
cić się musi nasza działalność 
naukowa 1 planowy rozwój tech
niki — są to przede wszystkim: 
szybsze wdrożenie socjalistycznej 
techniki do rolnictwa, pełniejsze 
wykorzystanie surowców krajo
wych, szersze stosowanie mate
riałów zastępczych, pełniejsze 
wykorzystanie zdolności produk
cyjnej przemysłu ciężkiego także 
dla produkcji towarów powszech
nego użytku, skierowanie więk
szej uwagi na postęp techniczny 
w produkcji przemysłów lekkie
go, spożywczego 1 drobnego oraz 
wspólne dla wszystkich dziedzin 
materialnej produkcji założenie 
zasadniczego zwrotu w walce o 
najwyższą wartość użytkową, o 
jakość, trwałość 1 estetyczny wy
gląd produkowanych przedmio
tów, o najbardziej oszczędne zu
życie surowców 
Ich produkcji, o 
cochlonność Ich 
o Jak najniższe 
produkcji.

Ogromna rola

1 materiałów w 
najmn-lejszą pra
wy rob u, a więc 

koszty własne

przypada w wy
konaniu tych zadań przemysłowi 
maszynowemu — podstawowej 
dźwigni rozwoju całej gospodarki 
narodowej.

W stosunku do okresu przed
wojennego zmieniła się Jakość 
naszego przemysłu maszynowego. 
W produkcji dominują nowe typy 
I rodzaje maszyn nieznanych 
przed wojną. Przemysł maszyno
wy opanował w pewnych dziedzi
nach produkcję wyrobów, któ
rych wytwarzanie uważano dotad 
za możliwe tylko w nielicznych 
krajach o długotrwałej tradycji 
przemysłowej 1 najwyższym po
ziomie techniki. Wprowadzono 
szereg nowych postępowych pro
cesów technologicznych. Urucho
miono w ciągu lat 1950—1953 
produkcję 300 ważnych dla gos
podarki narodowej nowych typów 
maszyn 1 urządzeń, nie licząc se
tek typów i rodzajów maszyn o 
mniejszym znaczeniu.

Obecny etap rozwoju przemy
słu maszynowego charakteryzują:

po pierwsze' planowa walka o 
podniesienie jakości, o większą 
równomierność w poziomie tech
niki 1 organizacji zakładów, o 
szybsze wdrożenie nowych proce
sów technologicznych 1 nowych 
konstrukcji;

po drugie: planowa walka o 
maksymalną oszczędność surow
ców i materiałów, o zmniejszenie 
pracochłonności wyrobu, a tym 
samym — o tańszą 1 bardziej ren
towną produkcje:

po trzecie: pianowa walka o 
postęp techniczny 1 specjali
zację działów 1 prac pomocni
czych.

Przemysł maszynowy napotyka 
jednak w swym rozwoju na pod
stawowa trudność — na częste 
niedostateczne, przy obecnym po
ziomie zużycia surowców 1 mate
riałów, zaopatrzenie w wyroby 
hutnicze, stale Jakościowe 1 sto
powe, metale nieżelazne.

Droga do pokonania tej trud
ności prowadzi nie tylko przez 
poważny wysiłek Inwestycyjny 
dla rozwoju naszego hutnictwa 1 
Innych przemysłów surowcowych, 
lecz także przez rosnącą z roku 
na rok oszczędność w zużyciu su
rowców 1 materiałów, energii 1 
paliwa.

Mimo szybkiego wzrostu pro
dukcji urządzeń, aparatury 1 na
rządzi zużywającej zwiększone 
Ilości stall stopowych wysokiej 
Jakości oraz poważne ilości defi
cytowych metali nieżelaznych, u- 
dało się nam w ciągu lat 1952— 
1953 radykalnie zmniejszyć zu
życie tych deficytowych materia
łów na jednostkę wyrobu 1 poko
nać dzięki temu poważne trud
ności Importowe.

Obecnie w świetle nowych za
dań postawionych przez IX Ple
num, zagadnienie oszczędności 
tworzyw w budowie maszyn i u- 
rządzeń nabrało palącej aktual
ności.

T'ł czoło zadań biur konstruk
torskich .1 zakładów naukowo-ba
dawczych z nimi związanych wy
sunąć należy zadanie zmniejsze
nia ciężaru maszyn i urządzeń.

Stale zmniejszanie ciężaru ma
szyn 1 urządzeń stanowi charak
terystyczną cechę postępu tech
nicznego i wiąże się zarówno z 
doskonaleniem istniejących mate
riałów I uzyskaniem nowych, bar
dziej wytrzymałych jak 1 z postę
pem w teorii mechanizmów 1 ma
szyn, z doskonaleniem metod o- 
hllczeń konstrukcyjnych, badań 
wytrzymałości, wytężenia, naprę
żeń itd.

Zmniejszenie ciężaru , wago
nów, samochodów, okrętów, sa
molotów przynosi znaczne osz
czędności oaliwa i zwiększenie 
ich nośności i ładowności.

Zmniejszenie ciężaru maszyn 
wpływa również na obniżenie 
pracochłonności ich wyrobu.

Jakie są realne możliwości 
szybkiego uzyskani# znaczniej
szych oszczędności w naszym 
Przemyśle maszynowym, zwła
szcza w przemyśle motoryzacyj
nym, taboru kolejowego, okręto
wym, budowy maszyn ciężkich, 
maszyn rolniczych?

Najbardziej przekonywującym 
argumentem są przykłady z prak
tyki przemysłu radzieckiego, 
który od lat prowadzi już pracę 
w tym kierunku 1 mimo to w każ
dym kolejnym roku osiąga nowe 
zmiany, nowe oszczędności. Pod
czas gdy na produkcję Jednego 
■Wagonu towarowego krytego w

ŚLADEM NASZYCH OSIĄGNIĘĆ

roku 1948 zużywano 12. 294 kg 
wyrobów walcowanych, to w ro 
ku 1952 Już tylko 9.087 kg. Na 
traktor S-80 odpowiednio — 
9.285 kg i 7.350 kg. Ciężar sa
mochodu ZIS-150 uległ zmniej
szeniu w roku 1952 w stosunku 

195,3 kg, 
samochodu
GAZ 585 

samochodu 
o 261,7 

277 kg.

ro-

do roku 1949 o 
GAZ-51 o 183,3 kg, 
s a rno w y ł a d o w a w c z ego 
- o 628,9 kg, 
osobowego ,,Robleda“ 
kg, ciągnika KD-35 o _. . „o.

Przykładem naszych własnych 
rozwiązań w tej dziedzinie może 
być projekt uniwersalnego wago
nu do ciężkich ładunków (np. do 
transformatorów) inż. Wysłoucha 
z OBKT Kolejowego zaoszczędza
jący 3 tony wyrobów hutniczych 
na 1 wagonie przy większej noś
ności i rozbieram ości.

W naszych warunkach, przy 
niskim poziomie normalizacji, 
wadliwej organizacji zaopatrze
nia 1 niedostatecznej dyscyplinie 
technologicznej, istnieją jeszcze 
szerokie i bogate możliwości o- 
siągani-a znacznego zmniejszenia 
zużycia materiału na Jednostkę 
wyrobu. Nawet przy zmniejszo
nym ciężarze maszyny można zu
żyć na jej wykonanie nadmierne 
ilości żelaza I metali kolorowych, 
jeśli konstruktorzy 1 technolodzy 
przy opracowaniu procesu tech
nologicznego nie uwzględnią na
leżycie zadań obniżenia zużycia 
metalu na wyrób każdej części.

Jest więc olx>wlązkiem biur 
konstrukcyjnych oraz wszystkich 
innych instytucji mających 
wpływ na opracowanie konstruk
cyjne i związane z nimi opraco
wana technologiczne oceniać ja
kość tych opracowań I rozwiązań 
nie tylko z punktu widzenia eks
ploatacyjnych zalet konstruowa
nych części, lecz również o- 
szczędnoścl w zużyciu metalu na 
Ich wykonanie

Przechodząc do omówienia me
tod ułatwiających uzyskanie o- 
szczędności materiałowych, min. 
Szyr stwierdza:

— Poważne oszczędności żela
za i metali kolorowych i znaczne 
często obniżenie pracochłonności 
oraz poprawę Jakości wyrobu o- 
siąga się pbzez stosowanie no
wych procesów technologicznych.

W związku z bardzo niskim 
współczynnikiem wykorzystania 
surowca w procesie obróbki skra
waniem, wynoszącym u nas 
50—60 proc., a niekiedy nawet 
tylko 20—30 proc., poważne 
znaczenie ma przechodzenie, 

■ gdzie .tylko, to jest technicznie 
możliwe i uzasadnione, na obrób
kę plastyczną, tj. wykonawstwo 
części kutych w foremnikach, 
części tłoczonych itp.

Poważnym czynnikiem oszczęd
ności metalu jest podniesienie po
ziomu technicznego odlewnictwa.

Nie docenia się w naszym 
przemyśle możliwości 1 perspek
tyw rozwoju spawalnictwa, które
go stosowanie ma ogromny 
wpływ na oszczędność deficyto
wych materiałów i wzrost wydaj
ności pracy nie tylko w przemy
śle, lecz także w budownictwie, 
kolejnictwie 1 Innych działach 
gosix>dark! narodowej.

Dzięki przechodzeniu z łącze
nia nitowaniem na łączenie spa
waniem, stosowaniu spawania na 
styk, udoskonaleniu 1 udostępnie
niu metody spawania przy łącze
niu blach cienkich, metali nieże
laznych, stall konstrukcyjnej o 
o podwyższonej Jakości, można 
osiągać poważne, dochodzące do 
20 proc, zmniejszenie zużycia 
metalu.

Poważne I rosnące zastosowa
nie ma metalizacja, zwłaszcza w 
dziedzinie regeneracji części oraz 
oszczędności metali nieżelaznych, 
stall jakościowych 1 stopowych, 
tam gdzie dla ochrony powierzch
ni materiału przed korozją, kwa
sami, wysoką temperaturą wy
starczy metalizowana warstewka 
odpowiedniego metalu. Duże o- 
szczędnoścl. najbardziej deficyto
wych materiałów przynosi u- 
sprawnlenle rozkroju blach. 
Pierwsze próby opanowania- tego 
zagadnienia przyniosły Już w 
stoczniach poważne oszczędności, 
a możliwości te są Jeszcze nie
wyczerpane.

Na czoło, w rzędzie poważ
nych technicznych zagadnień po
lityki materiałowej wysuwa się 
sprawa produkcji 1 stosowanie 
stali o podwyższonej wytrzyma
łości. Z jednej strony możną i 
należy szybciej wdrażać rozpo
częte Już u nas z powodzeniem 
przechodzenie* ze stall stopowych 
na stale węglowe lub niskostopo- 
we przy zastosowaniu odpowied
niej obróbki cieplnej. Z drugiej 
strony poważnie zająć się trzeba 
rozszerzeniem produkcji stall o 
podwyższonej wytrzymałości w 
celu zastąpienia stall zwykłych. 
Oszczędność uzyskiwana przy sto
sowaniu stall tego typu w porów
naniu ze stalami zwykłymi sięga 
średnio 15—20 proc., a w pew
nych wypadkach dochodzi do 40 
proc.

Dużą uwagę winniśmy również 
zwrócić na racjonalizację dotąd 
stosowanych profili walcowania. 
Dzięki pracy komisji do racjo
nalizacji programu walcowania, 
udało się wyeliminować z zamó
wień zakładów 1 z projektów kon
struktorskich ok. 30 proc. tzw. 
,,dzikich", indywidualnie ustalo
nych asortymentów.

W związku i deficytem blach 
podjęto już u nas szereg środ
ków dla ich za ulany innymi ma
teriałami. Tak np. brygada racjo
nalizator^ toŁ Osucha opra-

cowała zamianę obudowy na
grzewnic paropowletrznych pły
tami z drewna piślniowego, co 
daje 315 ton oszczędności blachy 
stalowej w skali rocznej. Z powo
dzeniem przystąpiono także do 
stosowania szkła zamiast białej 
blachy cynowanej do produkcji 
puszek konserwowych.

W poszukiwaniu materiałów 
mogących zastąpić deficytowe ga
tunki stali i metale nieżelazne 
zwraca się ostatnio dużą uwagę 
na rozwój produkcji wyrolxíw z 
żeliwa. W roku 1954 przewiduje 
się znaczne rozszerzenie stosowa
nia żeliwa modyfikowanego (np. 
do cylindrów do parowozów, kół 
biegowych do suwnic itp.).

Poważne wyniki osiągnęliśmy 
w ciągu ostatniego okresu w 
zmniejszeniu zużycia metali kolo
rowych, zwłaszcza cyny, niklu, 
aluminium 1 miedzi. Radykalnie 
obniżyło się zużycie cyny. Po
ważniejsze wynik! osiągnięto w 
produkcji 1 stosowaniu blach sta
lowych platerowanych mosiądzem 
lub innymi metalami oraz blachy 
d uralow ej platerowanej alumi
nium. Stosuje się w In id u r, igie
lit, wyroby ceramiczne, płytki 
węglowe jako wykładziny do apa
ratury wanien trawiennych 1 gal
wanicznych, Dużą oszczędność o- 
lowiu 1 kauczuku dało zastosowa
nie igielitu do izolacji k.,bli. Ru
ry winlduru zastępują najbardziej 
deficytowe rury ze stali kwaso- 
odporncj;

Z bakelitu produkuje się cew
ki 1 garnki dla przemysłu włó
kien sztucznych; przygotowuje 
się produkcję panewek łożysko
wych z tworzyw sztucznych dla 
przemysłu okrętowego, papierni
czego 1 Innych.

Wprowadzenie uszczelniania 
rur wodociągowych azbestocemen
tem przyniosło w roku 1953 — 
440 ton oszczędności ołowiu.

Z powodzeniem rozwija się 
walka o oszczędność miedzi, od 
Jej form najprostszych, np. pole
gających na zastąpieniu w pro
dukcji parowozów skrzyń paleni
skowych miedzianych skrzyniami 
stalowymi, do bardzo złożonych 
Jak wprowadzenie procesu tech
nologicznego wg dokumentacji 
radzieckiej i zaostrzenie kontroli 
zużycia miedzi elektrolitycznej 
do produkcji blachy mosiężnej, co 
daje łącznie zmniejszenie zuży
cia miedzi o 30 proc.

Za przykładem NRD nasze za
kłady rozpoczęły już produkcję 
armatury sanitarnej z porcelany 
zamiast- mosiądzu.

Klasycznym przykładem zarów
no nadmiernych wymagań mate
riałowych przy opracowaniu kon
strukcji jak 1 możliwości doko
nywania w zakładach _ produkcyj
nych zmian w stosunku do usta
lonych założeń dokumentacji 
technicznej — jest sprawa 
zmniejszenia zużycia niklu w sta
lach stopowych na jeden pojazd 
mechaniczny ,,Star". Zużycie to 
zostało olrn lżone ż 12 kg do 4 
kg w bieżącym roku a w planie

na rok 1954 przewiduje się dal
sze obniżenie zużycia do 1,5 kg 
bez uszczerbku dla Jakości po
jazdu, zastępując stopy niklowe 
stalami węglistyml.

Wymienione liczne przykłady 
znacznych osiągnięć w walce o 
zmniejszenie zużycia metali nie
żelaznych nie powinny Jednak 
stanowić podstawy do nazbyt po
myślnej oceny obecnego stanu w 
tej dziedzinie.

Opóźnieni Jesteśmy w rozwoju 
produkcji 1 rozszerzeniu stosowa
nia tworzyw niemetalowych, mi
neralnych 1 organicznych oraz 
tworzyw syntetycznych z mas 
plastycznych. Takie naturalne 
materiały skalne Jak andezyt 1 
granit prawie nie są wykorzysty
wane w budowie maszyn i urzą
dzeń, choć nie brak przykładów 
ich stosowania' w Polsce w po
czątkach XIX wieku. Produkcja 
leizny kamiennej, ziwłaszcza ba
zaltowej, ząbkuje zaledwie w 
próbnym zakładzie w liogallnle,

Prawie nie używa się u nas 
szkła Jako materiału konstrukcyj
nego wówczas gdy w innych kra
jach stosuje się szeroko rury 
szklane, w NRD produkuje się 
sprawdziany ze szkła, płytki szkla
ne wykładzinowe, pompy wirowe, 
chłodnice do cieczy 1 gazów, a 
nawet reaktory ze szkła. Podob
nie jak ze szkłem mają się spra
wy z porcelaną techniczną, która 
znalazła tak szerokie zastosowa
ni w. całym przemyśle NRD. U 
nas ledwo podjęte zostały prace 
w tej dziedzinie. Pewne rozpow
szechnienie znalazły u nas jedy- 
r’c kwasoodporne wyroby ka
mionkowe.

W założeniach podejmowane] 
wielkiej kampanii o zwiększenie 
oszczędności metalu, o upo
wszechnienie nowych procesów 
technologicznych, przynoszących 
znaczne oszczędności, o udosko
nalenie konstrukcji maszyn 1 u- 
rządzeń należy widzieć realizację 
podstawowych zadań określonych 
przez tezy IX Plenum KC PZPR.

Poważnym czynnikiem sku
teczności zamierzonej kampanii 
Jest zbliżenie nauki do praktyki, 
powiązanie pracy konstruktorów 
1 technologów z działalnością 1 o- 
slągnlęclaml aktywu produkcyj
nego zakładów pracy, przyśpie
szenie prac doświadczalnych 1 
szybsze wdrożenie osiągnięć nau- 
k' do praktyki. Zadaniem nauki 
Jest również szukanie natchnienia 
dla myśli , twórczej w . żywej, 
wszechstronnej działalności 
tycznej, .uogólnianie Jej 
ków, wzbogacanie treści 
tycznej swej pracy po to, 
kolei przenosić osiągnięcia 
na teren praktyki, na teren twór
czego stosowania teorii naukowej 
w walce o postęp techniki, o 
wzbogacenie naszego życia nowy
mi osiągnięciami przynoszącymi 
■zasłużoną radość wszystkim, któ
rzy wnoszą swój wkład w wielkie 
dzieło budowy nowego, wyższego 
ustroju społecznego —■ socjaliz
mu.

prak- 
wynl- 
teore-
by z 
teorii

Z łez do dyskusji przed II Zjazdem PZPR

. Rozwój opieki nad matką I dzieckiem wyraził się w poważnym wzroście liczby 
miejsc w żłobkach 1 w przedszkolach. W roku 1953 liczba miejsc w żłobkach wy
niesie 40,3 tysiąca, co w porównaniu z rokiem 1949 oznacza wzrost ponad dwu
krotny... Liczba dzieci w przedszkolach w roku 1953 wyniesie 358 tysięcy, co w po
równaniu z rokiem 1949 oznacza wzrost o 24 proc., a w porównaniu z rokiem 1938 
wzrost ponad czterokrotny“...

.. Nastąpił wielki rozwój szkolnictwa wszystkich rodzajów przy stałym podno
szeniu stopnia organizacyjnego 1 sprawności nauczania... Liczba uczniów w szkołacfl 
podstawowych objęła pełną liczbę dzieci w wieku szkolnym“,..

Zd jęcia: J. Grzegorzewie^.

W prowadzonym wzorowo Pań
stwowym Przedszkolu w gromadzie 
Krobusz w pow. prudnickim mala 
Marta Ga jer, najmłodsza córeczka 
średniorolnego chłopa Józefa Ga- 
jera, na zabawie i wstępnej nauce 
wesoło spędza czas wśród swoich 
rówieśników.

Jej starsza siostrzyczka 'Anto
nina zaczęła w bieżącym roku 
uczęszczać do pierwszej klasy 
szkoły podstawowej. Odrabia 
właśnie lekcję, ale zadanie łat
wiej napisać przy pomocy starsze
go brata Zygfryda, kjóry chodzi 
już do klasy trzeciej.

Spokojna o dzień dzisiejszy 1 jutrzejszy swych 
dzieci, Maria Gajer więcej czasu moie poświęcić 
swojej pięknie rozwijającej się gospodarce. W 
oborze stoją 4 krowy, 1 jałówka, 1 sztuk 
trzody chlewnej i 9 prosiąt.

Jest dość mleka, mięsa, tłuszczu 1 dla swojej 
rodzin y I dla ludzi z miast oraz fabryk. G ajerowie 
w bieżącym roku przed terminem wykonali wszyst
kie obowiązki wobec państwa. To jest Ich wkład 
w sojusz robotniczo-chłopski, w budowę państwa 
ludowego, otaczającego ich i ich dzieci tak wi
doczną opieką.

Z narady aktywu handlu uspołecznionego w (Ipolu

O przełom w metodach i poziomie zaopatrzenia szerokich mas

Narada wojewódzkiego aktywu 
handlu uspołecznionego która 
Jak już pokrótce pisaliśmy — 
odbyła się w Opolu w dn’.„ 2dniu 2 
grudnia br., dokonała oceny do
tychczasowych osiągnięć i nie
dociągnięć w pracy oraz wytyczy
ła zadania, wypływające z uchwał 
IX Plenum naszej partii.

— Handel Opolszczyzny ma 
niewątpliwie osiągnięcia - stwier
dził w swym referacie kierownik 
Wydziału Handlu KW PZPR — 
tow. Józef Koźmin. Wyrażają się 
one m. In. iw systematycznym wy
konywaniu stale wzrastających 
planów obrotu towarowego w de
talu 1 hurcie, w realizowaniu 
planów w plonach żywienia zbio
rowego oraz w produkcji pie
karniczej I masarskiej, we wzro 
ście Ilościowym rozprowadzanej 
masy towarowej, 
do lat ubiegłych, czy też w sta
łym poszerzaniu sieci detalicznej 
i" hurtowej. Istnieje Jednak rów
nież cały «szereg poważnych błę
dów.

bogactwem asortymentów. Ta 
mały nacisk kładzie się na wzrost 
kultury obsługi.

— Wiele błędów popełniają te* 
wydziały handlu prezydiów rad 
narodowych na odcinku rozmiesz
czenia sklepów oraz w podziale 
masy towarowej na powiaty, mia
sta 1 gminy — mówił dalej pre
legent. Żaden dystrybutor deta
liczny czy hurtowy nie posiada 
dokładnego rozeznania potrzeb 
terenu, a analiza rynku prowa
dzona jest w sposób mechaniczny 
przez pracowników biurowych, 
nie związanych z rzeszą konsu
mentów.

co więcej... alarmują Prezydium 
Woj. RN o dodatkowe przydziały 
mięsa 1 tłuszczu.

w porównaniu

Wiele jest jeszcze niedociągnięć

Mówca p’zytoczyl liczne przy
kłady niewłaściwej pracy handlu, 
tolerowania brakoróbstwa itp. 
Krytyce poddał więc m. in. niską 
jakość wyrobów mięsnych, wy
produkowanych przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Mięsnego W 
Raciborzu w listopadzie br., pie
czywa, rozprowadzanego przez 
GS we W Łodzianinie, w pow. 
głubczyckim, oraz ryb wędzo
nych 1 śledzi, sprzedawanych 
przez Centralę Rybną w Opolu.

Stwierdzono także braki arty
kułów pierwszej potrzeby — ta
kich nawet, jak sól 1 zapałki — 
w Zdzieszowicach, czy pieczywa 
w Lewinie Brzeskim. W gospo
dach powiatu brzeskiego można 
było zaobserwować wypadki chu
ligaństwa 1 rozpijania młodzieży.

Kierownictwo 1 personel skle
powy nie zwracają należytej u- 
wagl na wystawy sklepowe, które 
winny przyciągać konsumenta

Usunąć 
poważne zaniedbania!

Jednym z najpoważniejszych 
zaniedbań aparatu handlu ■ jest 
niedostateczne oddziaływanie na 
przemysł oraz drobną wytwór
czość. która w nieodpowiedni 
sposób uzupełnia zaopatrzenie 
rynku. Centrale państwowe często 
bezkrytycznie przyjmują towary 
z przemysłu kluczowego bez 
względu ha to, czy są one po
trzebne, czy też zalegają w ma
gazynach, a centrale spółdzielcze, 
jak Spólnota Pracy, Centrala 
Spółdzielni Inwalidów, czy też 

Centrala Przemysłu Ludowego 1 
Artystycznego nie potrafiły do
tychczas nawiązać właściwej 
współpracy z detalem, który z 
kolei uchyla się od udzlelen-'a 
pomocy tym centralom w uzgad
nianiu' i nastawieniu produkcji 
spółdzielni pracy 1 spółdzielni in
walidów.

Również w skupywaniu nad
wyżek produktów rolnych od pro
ducentów wiejskich, mimo wy
raźnego postępu w III kwartale 
br., osiągnięto niezadowalające 
wyniki, w szczególności w plonie 
MHD. Wydziały handlu prezy
diów rad narodowych powiatu 
niemodlińskiego i miasta Nysy 
nie zorganizowały dotychczas sto
isk dla sprzedaży mięsa, pocho
dzącego z uboju gospodarczego,

Dyskutanci krytykują
Dyskusja, laka rozwinęła się 

na naradzie, była żywa 1 dala o- 
na wiele cennego maiterlału dla 
dalszego usprawnienia pracy 
handlu uspołecznionego.

Tow. Szynka, z PSS w Koź
lu, poruszył konieczność wzmoc
nienia walki o jakość produkcji, 
o którą winien bić się nie tylko 
detal, lecz w pierwszym rzędzie 
hurt, jako przejmujący produk
cję bezpośrednio od zakładów 
pracy.

Na poważne niedociągnięcia, 
Istniejące w plon ag h ŹSŚ 1 
WZGS na odcinku planowania 
produkcji, rozprowadzania oraz 
sprzedaży pieczywa, wskazał tow. 
Malinowski z Państwowej In
spekcji Handlowej w Opolu.

Dotychczasową pracę PZGS 1 
GS ocenił samokrytycznie tow. 
Szewczyk — prezes WZGS. 
Stwierdził on, że głównymi przy
czynami powstawania wielu błę
dów są: nikła łączność GS z ko
mitetami gminnymi PZPR oraz z 
prezydiami gminnych rad narodo
wych, słaba. aktywność społecz
nej, oddolnej kontroli tj. rad 
spółdzielczych, samorządu spół
dzielczego i komitetów członkow
skich oraz za mała kontrola I nie
dostateczny Instruktaż ze strony 
samego WZGS.

Tciw. Rajch, kierownik przo
dującego sklepu Spólnoty Pracy, 
zwrócił uwagę, że spółdzielnie 
pracy branży odzieżowej nie pla
nują we właściwym terminie pro
dukcji, skutkiem czego 
czątku każdego sezonu 
potrzebnych artykułów , w detalu, 
a obecnie odczuwa się 
brak cieplej bielizny, ubrań nar
ciarskich, czapek itp. Odzieży 
młodzieżowej nie ma nadal, tak 
w Centrali Odzieżowej Jak 1 
Spólnocie Pracy. Tow. Wilk z 
GS iw Kuźni Raciborskiej zapytał, 
dlaczego drobna wytwórczość nie

produkuje odzieży regionalnej, 
poszukiwanej przez wieś śląską.

Rola 1 zadania organizacji 
partyjnych w handlu

prezydiów terenowych rad naw 
dowych.

na pe
nie ma

m. in.

Następnie zabrał głos kierow
nik Wydziału Handlu KC PZPR 
tow. Kujda. Mówił on o roll 1 za
daniach organizacji partyjnych w 
handlu, o tym, że członkowie par
tii powinni swoim przykładem 
pociągnąć za sobą resztę załogi, 
a przy tym sami stale podnosić 
swój poziom ideologiczny oraz 
poziom uświadomienia załóg. Or
ganizacja partyjna winna czuć 
się gospodarzem, odpowiedzial
nym za pracę zakładu oraz za wy
chowanie załogi.

dyskusji przemawiali J, 
m. In. tow. tow. Feli

w 
szcze 
man, dyrektor WZ MIII), który 
skrytykował opieszałość DBÓR 
w oddaniu ohfektów do użytku, 
tow. Piechota z Wojewódzkiego 
Inspektoratu PIH — w sprawie 
bezdusznego 1 biurokratycznego 
podejścia niektórych kierowni
ków placówek handlowych jak 
np. prezesa PSS *w Głubczycach, 
który nie odpowiada listownie na 
zażalenia konsumentów, aby nie 
powiększyć kosztów handlowych 
Spółdzielni Spożywców w Głub
czycach, oraz 
dyrektor Centrali 
który poruszył

|e- 
ld-

tow. Jośko, 
Ogrodniczej, 

. . . zagadnienie ni
skiej Jakości tarcicy, dostarcza
nej przez PCD dla chłopów kon
traktujących warzywa, oraz brak 
właściwych nasion w Centrali Na
siennej.

Błędy w pracy rad narodowych
Tow. Skalski, zastępca przew. 

Prezydium Woj. RN • omówił 
błędy, popełniane przez prezydia 
rad narodowych 1 wydziały han
dlu na odcinku podziału masy to
warowej w oparciu o Istotne po
trzeby terenu, na odcinku oceny 
pracy poszczególnych plonów 
handlowych oraz zwrócił uwagę

Podsumowania dyskusji dokó-' 
nała sekretarz KW PZPR tow., 
Ludwlńska.

Wsłuchiwać się w głosy mas
— Należy pogłębić kontakty i 

konsumentami w codziennej pra
cy, wczuć się w potrzeby szero
kich mas pracujących, przysłu
chiwać się oddolnej krytyce 1 
wnioskom — powiedziała tow. 
Ludwlńska. —, Trzeba zmoblllzo- • 
wać wszystkich pracowników 1 
wszystkie środki w kierunku 
uwzględnienia tych wniosków i 
potrzeb — oto niezawodne środki 
dla wykonania przez aparat han
dlu uspołecznionego uchwał IX 
Plenum.

Poważna rola przypada handle 
wi w dziedzinie powiększenia 
produkcji rolnej przez zaopatrze
nie wsi w niezbędne narzędzia, 
przystosowane do warunków gle- 
Ixiwych, w dostateczną ilość na
wozów, materiałów budowlanych 
oraz innych artykułów przemysło
wych I spożywczych.

0 upolitycznienie pracy 
aparatu handlowego

Niedostateczne" Jeszcze upoli
tycznienie pracy aparatu handlu 
wynika z tego, że praca organi
zacji partyjnych w handlu Jest za 
słaba — o-ganlzacje te nie czują 
się w pełni odpowiedzialne za 
wyniki pracy placówek 1 poszcze
gólnych członków partii. Należy 
zasilić te organizacje przez na
pływ przodujących ZMP-owców, 
w szczególności z placówek deta
licznych.

— Aktyw handlu uspołecznló-' 
nego — zakończyła tow. Ludwlń
ska — przy odpowiedniej mobili
zacji swych sił jest w stanie po
dołać zadaniom, postawionym 
przez IX Plenum KC partii 1 
przywita II Zjazd PZPR kon
kretnymi osiągnięciami, które 
‘Przyczynią się do dalszego pod-

mas
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Z życia robotniczych kół sportowychImprezy sportowe 

z okazji 
„Dnia Górnika“

Z okazji ,,Dnia Górnika" w 
■wielu miastach Zagłębia węglo
wego odbyły się ciekawe impre
zy sportowe. Głównymi punktami 
programu były występy sportow
ców czechosłowackich — piłka
rzy i hokeistów z Ostrawy.

Piłkarze Banika (Ostrawa} 
zmierzyli się w Wałbrzychu z 
miejscowym Górnikiem wzmoc
nionym zawodnikami z Bytomia 
1 Radzionkowa. Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny czecho
słowackiej 4:2 (3:0).

Goście, w których składzie 
'grało 3 .reprezentantów CSR, 
zdobyli w pierwszej połowie me
czu zdecydowaną przewagę, 
strzelając w tym okresie 3 bram
ki

Na sztucznym lodowisku w 
Stallnogrodzie rozegrany został 
międzynarodowy mecz hokejowy 
Banik (Ostrawa) — Górnik (Ja
nów). Zwycięstwo odnieśli Cze- 
chosłowacy 8:1 (1:0, 5:0, 2:1).

Międzynarodowe spotkanie pił
karskie reprezentacji ZS Górnik 
— Banik (Ostrawa) rozegrane 6 
bm. na stadionie w Zabrzu, przy
niosło zasłużone zwycięstwo pol
skim górnikom 4:1 (1:1).

Rewanżowe spotkanie hokei
stów Banika (Ostrawa) 1 Górnika 
(Janów) przyniosło ponowne zwy
cięstwo G z ec h osiowa kom. którzy 
wygrali 9:2 (3:0, 3:1, 3:1).

Kolektywna praca aktywu raciborskiej Unii — 

źródłem sukcesów

Tłumnie zapełniła się świetlica 
Zakładów Elektrod Węglowych 
im. 1-go Maja w Raciborzu. Licz
ne transparenty głoszące hasła 
sportowe, emblematy ZMP, Kom
somol u, znaczki SPO w klapach 
i na bluzach młodzieży, świadczą, 
że dziś w świetlicy obradować bę
dą sportowcy — członkowie miej
sc- iw ego koła sportowego Unii.

Za stołem prezydialnym — 
przewodniczący WKKF tow. Kra
som delegat Rady Głównej Zrze
szenia „Unia“, przedstawiciele 
dyrekcji, Komitetu Zakładowego 
PZPR, Rady Zakładowej, Związ
ku Zawodowego, ZMP, aktywiści 
kola, przodownicy pracy i wybit
ni sportowcy.

Po referacie sprawozdawczym 
bilansującym osiągnięcia kola 
za miniony okres, po ożywionej 
dyskusji odsłaniającej braki i 
niedociągnięcia w pracy oraz wy

tyczającej zadania na rok przy
szły — z miejsc zrywają się spor
towcy, by tak Jak w zakładzie 
czynem produkcyjnym, tak i tu 
zobowiązaniem sportowym ucz- 

I cić II Zjazd partii.

Ci młodzi zapaśnicy z raciborskiej Unii, to trzykrotny druży
nowy mistrz Śląska juniorów.

wręcz przeciwnie — pomaga, czy- gach, marszach, wieloboju, żywe 
nl Ją lżejszą 1 łatwiejszą. Świad
czą o tym liczne nazwiska spor
towców — przodowników pracy. 
Mistrz zmianowy wyrobów drob
nych Jermakowlcz to doskonały 
łyżwiarz, wicemistrz Polski ZS 
Unia w jeźdzle szybkiej, palacz 
piecowy Wagner, ślusarz Kitel 1 
Molk to czołowi piłkarze a sto
larz Nowak to doskonały lekko
atleta.

Wśród 11 sekcji największymi 
sukcesami poszczycić się mogą 
zapaśnicy, ciężarowcy, gimna- 
styczki i piłkarze. Czołowi zapaś
nicy Unii to wicemistrz Polski 
juniorów w wadze lekkiej Rudolf 
Skomlą i mistrzowie Śląska Ju
niorzy Kremzer, Gomułka, Kalus, 
Halan. Osiągnięcia zapaśników i 
ciężarowców to w głównej mie
rze zasługa trenera Bubli i kie
rownika sekcji Holony. .

Niemniejsze sukcesy przynio
sły dla swych barw gimnastyczki. 
Wicemistrzyni Polski ZS Unia 
k1. I — Malcherczyk, mistrzyni 
kl. II Janicka, wicemistrzyni kl. 
II — Raczek oraz Boczek to naj
mocniejsze punkty sekcji gimna
stycznej.

Racibórz doczekał się wreszcie 
swego reprezentanta w III lidze 
piłkarskiej. Jest nim ambitna 

__________ drużyna Unii, która w pięknym 
Trzykrotny mistrz Śląska junio- stylu wywalczyła^ sobie^ w cięż- 
nów w zapasach, mistrz Polski —
“ZS Unia w gimnastyce żeńskiej, 
drużyna piłkarska III ligi, jedy
ny na terenie województwa ze
spół ciężarowców to chluby całej 
załogi Zakładów Elektrod Węglo
wych.

Sportowcy Unii doskonale go
dzą uprawianie sportu z wykony
waniem zadań produkcyjnych. 
Wiedzą dobrze, że sport ' nie 
przeszkadza im w pracy, lecz

Ze wszystkich stron sali pada- 
llczne zobowiązania. Składają 
zapaśnicy i glmnastyczki, cię-

lą
je . . ...
żar owcy, piłkarze i lekkoatleci, 
bokserzy i siatkarze. Nikt nie 
chce pozostać w tyle.
— Zobowiązujemy się — meldują 

sportowcy raciborskiej Unii — 
zwiększyć w roku przyszłym ilość 
członków koła z 233 do 307, zdo
być 70 odznak SPO 1 BSPO, u- 
zyskać 70 klas sportowych, po
święcić przy rozbudowie stadionu 
i budowie basenu kąpielowego 5 
tys. godzin pracy, systematycznie 
prowadzić szkolenie ideologiczne, 
utworzyć pierwszą na terenie wo
jewództwa szkołę atletyczną, za
łożyć sekcję ogólnego przygoto
wania, by ruchem sportowym ob
jąć całą załogę zakładów.

Realizacją zobowiązań wzmoc- 
nimy nasze kolo sportowe, pod
niesiemy sprawność naszej załogi 
Zakładów Elektrod Węglowych 
do wykonywania zadań produk
cyjnych stojących na drodze do 
nowego, szczęśliwego jutra — 
pokojowego budownictwa ustroju 
socjalistycznego.

Koło raciborskiej Unii słusznie 
zaliczane jest do czołowych kół 
zrzeszenia 1 do najżywotniej
szych na terenie Opolszczyzny.

kich bojach ze Stalą Świdnica, 
Budowlanymi Ząbkowice 1 Unią 
Kluczbork upragniony awans. 
Piłkarze Unii zobowiązali się, że 
w rozgrywkach mistrzowskich li
gi wrocławskiej zajmą czołowe 
miejsce. Nie wątpimy, że słowa 
dotrzymają.

Osiągnięcia Unii . nlę kończą 
się na wymienionych dziedzinach. 
Ponadplanowe wykonanie SPO, 
klasyfikacji, masowy start w bie

kontakty z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi świadczą, że podsta
wowe zadania koła są przez ak
tyw doceniane.

Gdzie tkwi źródło sukcesów 
sportowców Unii? Źródłem tym 
Jest kolektywna, ofiarna praca ak
tywu z przewodniczącym Maj
cherkiem, sekretarzem Mrocz
kowskim, Mrzy głodem, Kotal- 
czyklęm 1 Iwanlklem na czele, za
interesowanie rozwojem koła ze 
strony dyrekcji, Komitetu Zakła
dowego PZPR 1 Rady Zakłado
wej Związku Zawodowego.

Ale 1 raciborskiej Unii daleko 
jeszcze do takiego koła o Jakim 
pisze radziecki działacz ¿portowy 
Makarcew w swej książce pt. 
,,Koło sportowe . przy zakładzie 
pracy". Rada koła musi przede 
wszystkim pogłębić pracę ideowo- 
wychowawczą w oparciu o orga
nizację ZMP-owską, zaintereso
wać kulturą fizyczną całą załogę 
zakładów przez organizowanie 
masowych Imprez, spartakiad, 
prowadzenie m ięd zyd z i a Iow ego 
współzawodnictwa sportowego, 
musi ogarnąć sportem większą 
ilość kobiet

Przy racjonalnym wykorzysta
niu wszystkich obiektów i urzą
dzeń sportowych, przy systema
tycznym doszkalaniu kadry in
struktorskiej,' przy intensywniej
szej pomocy dyrekcji 1 organiza
cji masowych spodziewać się nar 
leży, że raciborska Unia wkroczy 
na dnogę jeszcze pełniejszego 
rozwoju, wychowując wśród zało
gi Zakładów zdrowych fizycznie 1 
moralnie obywateli, złączonych 
więzią wspólnej pracy 1 walki 
sportowej.

Eugeniusz Mróz

Fragment z walki gwardzisty Żakiewicza (z lewej) z Wysko
czyłem w meczu o mistrzostwo klasy wojewódzkiej Gwardia 
Opole — Kolejarz Opole. W walce tej, Żakiewicz demonstrując 
boks w dobrym wydaniu, znokautował w 11 starciu swego prze• 
clwnika.

Foto — J. Grzegorzewicz.

Z boisk siatkówki

Klasa A — drużyny męskie

BUDOWLANI OPOLE — 
OGNIWO NYSA 3:2 

(15:13, 13:15, 15:6, 13:15, 15:9) 
Spotkanie mistrza wojewódz

twa z Budowlanymi było bardzo 
zacięte i trwało dwie' godziny.

GWARDIA OPOLE — 
STAL NYSA 3:1 

(15:3, 13:15, 15:12, 15:3) ,

ZRYW NYSA — 
UNIA RACIBÓRZ 3:1 

(15:10, 15:12, 3:15, 15:6)
Włókniarz Prudnik 2 2 6:2
Zryw Nysa 3.2 8:6
Unia Racibórz 4 2 9:8
Unia Kędzierzyn 4 2 7:9
Spójnia Grodków 2 1 5:5
Ogniwo W RN Opole 3 0 4:9

drużyny żeńskie
ZRYW OPOLE — 

KOLEJARZ KLUCZBORK 0:3 
(7:15, 8:15, 11:15)

Gwardia Opole 
Ogniwo Nysa 
Budowlani Opole 
Kolejarz- Kluczbork 
Spójnia Brzeg 
Stał Nysa
Kolejarz Kędzierzyn 
Zryw Opole

4 4
4 3
4 3
3 2
3 1
3 1
2 O
3 O

11:4 
11:5
9:5 
6:3 
6:4 
5:6 
0:6
0:9

WŁÓKNIARZ PRUDNIK — 
LZS NYSA 3:2

ZRYW II OPOLE — 
OGNIWO WRN OPOLE 3:0 

(15:6, 15:4, 15:5)
Zryw II Opole 3 3 9:3
Włókniarz Prudnik 3 "2 7:7
LZS Nysa 2 1 5:3
Stal Ozimok 2 0 4:6
Ogniwo WRN Opole 2 0 0:6

drużyny żeńskie

BUDOWLANI OPOLE — 
UNIA KĘDZIERZYN 3:0 

(15:5, 15:11, 15:2)
ZRYW KLUCZBORK — 

WŁÓKNIARZ KLUCZBORK 3:1
Budowlani Opole 3 3 9:0
Zryw Kluczbork 3 2 6:5
Unia Kędzierzyn 4 2 7:10
Włókniarz Kluczbork 3 1 6:6
Sial -Nysa 2 0 2:6
Kolejarz Kluczbork 1 0 0:3

Klasa B — drużyny męskie

Wzdłuż i wszerz

WŁÓKNIARZ PRUDNIK —
UNIA KĘDZIERZYN 3:0 

(16:14, 15:12, 16:14)

Semkowicz fz lewej) i Biliń
ski — czołowi siatkarze nyskie
go Ogniwa.

Rys. J. Gula.

Paczków od strony sportu

Słyszeliśmy dużo o Paczkowie. 
Najwięcej chyba z racji jego 
wielkiej historycznej wartości.

Wiemy natomiast bardzo mało 
o sportowcach z tegoż miasta. Jest 
to następstwem nie braku zainte
resowania sportem ze strony, mło
dzieży Paczkowa, która przecież 
ma z pewnością nlemniejsze za
cięcie sportowe, niż powiedzmy 
młodzież Opola, lecz wynikiem 
dotychczasowej ,,działalności"
sportowej wszystkich bez wyjątku 
instytucji sportowych, które ma
ją służyć temu celowi.

Warto dlatego więc rozpatrzyć 
pracę dwóch kół sportowych, ja
kimi dysponuje Paczków tj. Spój
ni i Unii.

Spójnie ilościowo mogłaby za
imponować niejednemu kołu, cóż 
z tego, jeśli zainteresowanie 
członków sportem z winy chyba 
tego koła sportowego, ogranicza 
się jedynie do figurowania na pa
pierze. Sprzętu sportowego nie 
brakuje, niestety, nie wykorzysty
wany marnuje się. Odznakę SPO 
znają spójniacy z widzenia i sły
szenia. Nawet nieliczne pisma 
sportowe, jakie przychodzą z Ra
dy Okręgowej sprytnie i systema
tycznie giną w coraz bardziej 
pęczniejących szufladach, natural
nie bez odpowiedzi.

Druga porażka piłkarzy polskich w Albanii

Drugi występ piłkarzy pol
skich w Albanii przyniósł im po
nownie porażkę. Drużyna polska, 
występująca pod nazwą repre
zentacji Warszawy, przegrała 6 
bm. z reprezentacją Tirany 0:2 
(0 0). Podobnie jak w pierwszym 
meczu Polacy mieli przez więk
szą część spotkania wyraźną 
przewagę, Jednak znowu zawiódł

atak, który strzelał niecelnie, 
.marnując wiele dobrych okazji 
do zdobycia bramki.

Drużyna polska grała w skła
dzie: Szymkowiak, Durniok, Sob- 
kowiak, 
Trampisz, 
newski), 
(Sobek).

Wieczorek. Bieniek, 
Rajtar, Alszer (Gro- 
Krasówka, Cechelik

l BOISK PIŁKARSKICH

UNIA KLUCZBORK —
UNIA LUBLINIEC 2:1 (2:0)

W Kluczborku odbyło się to
warzyskie spotkanie w piłce noż
nej. Przeciwnikiem Unii była 
drużyna Unii z Lublińca. Spot
kanie zakończyło się zwycię
stwem gospodarzy, którzy mieli 
przez cały czas wyraźną przewa
gę, jednak napastnicy nie wyko
rzystali szereg dogodnych pozy
cji podbramkowych. Dla Klucz
borka bramki zdobyli: Smandzlk 
i Tyla, a dla gości Tomala.

Rozegrane w Nysie towarzy
skie spotkanie piłki nożnej po
między Ogniwem Nysa 1 Włók
niarzem Prudnik zakończyło się 
wysokim" zwycięstwem Ogniwa 
w stosunku 7:2 (3:1).

Towarzyskie spotkanie pliki 
ręcznej pomiędzy Gwardią Opo
le i LZS Komprachcice przynio
sło zwycięstwo Gwardii w stosun
ku 16:12 (7:3). Dla Gwardii 
bramki uzyskali: Witor 7, Jar 
skółka 4, .loszko 3 oraz Buch
man i Bek po 1. Dla LZS bram
ki strzelili: Matuszek 4, Wójcik 
i Żyła po 3 oraz Kampa 2.

Opolszczyzny

UWAGA SPORTOWCY 
I DZIAŁACZE SPORTOWI 

OPOLSZCZYZNY!

Bezpośrednlo po wszystkich 
Imprezach sportowych przeka
zujcie nam telefonicznie spra
wozdania na Jeden z n-rów:

OPOLE: 448, 449, 870..

Po zwycięstwie nad Kolejarzem 14:6 

Gwardia umocniła pozycję przodownika 

tabeli klasy wojewódzkiej w boksie

W sobotę, w sali Budowlanych później dopiero wyczyn, który 
Opolu, odbyło się spotkanie jest niestety jeszcze ciągle jedy- 

bokserskie z cyklu rozgrywek o nym celem wielu naszych działa- 
mtstrzostwo klasy wojewódzkiej, czy sportowych, 
pomiędzy opolskimi zespołami 
Gwardii i Kolejarza, zakończo
ne zwycięstwem Gwardii 14:6. 
Gwardziści, którzy kroczą w mi
strzostwach na czele tabeli, u- 
mocnlll tym samym pozycję przo
downika, pretendując • do walk 
„o ligę",

W tegorocznych rozgrywkach 
opolskiej klasy wojewódzkiej da
ło się zauważyć duże zróżnicowar 
nie poziomu. Obok zespołów do
brze przygotowanych (Gwardia 1 
Budowlani) widzieliśmy na mi
strzowskim ringu drużyny, któ
rych zakwalifikowanie do klasy 
wojewódzkiej było chyba tylko 
nieporozumieniem. W wyniku tej 
sytuacji Komisja Sportowa Sek
cji Boksu WKKF zmuszona była 
do przeprowadzenia weryfikacji, 
mocą której zespoły Unii Głucho
łazy i Włókniarza Otmęt nie bę
dą brały udziału w dalszej częś
ci rozgrywek. Stanowisko władz 
bokserskich Opolszczyzny musi- 
my uznać za najzupełniej słusz
ne, gdyż sport ludowy stawia na 
pierwszym miejscu zdrowie 1 O- 
gólny rozwój społeczeństwa, a

w

Drużyna piłkarska Unii Racibórz, która awansowała do wro
cławskiej ligi międzywojewódzkiej.

Sytuacja Jaka 
wytworzyła się w naszym boksie 
była typowym przykładem forso
wania ,,na siłę" słabych jeszcze 
pięściarzy do ciężkich walk mi
si rzowskich. Powodowało to nie
raz ciężkie nokauty, a co za tym 
idzie narażanie zawodników na u- 
tratę zdrowia, no i ma się rozu
mieć, obniżenie poziomu naszego 
pięściarstwa.

Słuszne stanowisko Sekcji 
Boksu WKKF nie torpeduje by
najmniej pracy wymienionych 
sekcji. Zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że sekcje Unii 
Głuchołazy i Włókniarza Otmęt 
posiadają utalentowanych bokse
rów, muszą jednak nad' nimi je
szcze popracować 1 przygotować 
należycie do startu w bojach mi
strzowskich. Rady okręgowe tych 
zrzeszeń powinny zaangażować 
wykwalifikowanych instruktorów 
boksu, którzy poprowadziliby 
pracę w sekcjach w oparciu o 
najnowsze wzory racjonalnego 
treningu.

Do sobotniego spotkania'' dru
żyna Kolejarza wystąpiła w zu
pełnie odmłodzonym składzie, co 
jest dowodem dobrej pracy z 
młodzieżą. Co prawda w sobotę 
młodzi kolejarze mieli, trudnych 
przeciwników w rutynowanych 1 
otrzaskanych w bojach mistrzow
skich pięściarzach Gwardii, jed
nak ich postawa 1 wielka ambicja 
rokują duże nadzieje na przysz
łość.

Przejdźmy Jednak do tego, co 
działo się w ringu (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii):

W wadze muszej 
(Kolejarz) uzyskał punkty 
walki na skutek nadwagi 
chrzyka I.

W koguciej — Czarnecki 
ciężył w II st. przez tko Gresze- 
tę

W piórkowej — Majchrzyk II 
po najładniejszej walce dnia po
konał Babela. Gwardzista jest 
swej wadze bodajże najlepszym 
pięściarzem Opolszczyzny. Boga
ty repertuar ciosów, dobra kon
dycja, piękna praca nóg 1 błyska
wiczny refleks — oto walory te
go dobrego zawodnika.

Stefan 
bez 

Maj-

zwy-

W lekkiej — Pańczyszyn zwy

Nasi korespondenci piszą

Drugie koło paczkowskie — Unia trzymają możność wykazania na oddziałowej naradzie roboczej 
choruje na dość powszechną 1 swych zdolności sportowych nie postanowili zaopiekować się sek- 
niebezpieczną chorobę, jaką jest 
jednokierunkowość. Otóż Unia ba
zuje jedynie na piłce nożnej, za
pominając o uaktywnieniu innych 
dyscyplin sportowych. Charakte
rystyczne jest, że w dziedzinie 
tej ma duże sukcesy, bo przecież 
do tego zaliczyć należy zdobycie 
bezapelacyjnie mistrzostwa klasy 
C. Płynie stąd prosty wniosek," że 
Unia ma uzdolnionych sportowców 
i naprawdę wielka szkoda, że za
rząd tego koła sportowego nie 
chce i nie dąży do powołania do 
życia innych dyscyplin sporto
wych, w których, sądząc po piłka
rzach, ^mogłaby sięgnąć po sukce
sy.

tylko w popularnej piłce nożnej, cją bokserską, 
lecz 1 w piłce ręcznej, gimnastyce, 
siatkówce, koszykówce, lekkoat
letyce i innych gałęziach sporto
wych.

Mamy nadzieję, że w najbliż
szym pzasie zostaną poczynione 
w Paczkowie już chyba teraz mi
lowe kroki sportowe, na które 
czeka sport polski.

TADEUSZ JANSE

ciężył przez poddanie w I st. Szy- 
mali. Walka mimo, że była krót
ka. obfitowała w szybką wymia
nę ciosów, której nie wytrzymał 
młody kolejarz. Pańczyszyn zwy
ciężył dzięki sile, swego ciosu, 
jednak za dużo sam „zalnkaso- 
wał".

Jeśli chodzi o warunki rozwojo
we sportu w Paczkowie, stwier
dzić należy, że są one doskonałe. 
Paczków jako niewielkie miasto 
dysponuje boiskiem piłkarskim, 
basenem pływackim, salą gimna
styczną z natryskami... r~ ' — 
najważniejsze, zdolną młodzieżą. 
To jest wiele. Czas więc najwyż
szy, by działacze sportowi ze 
Spójni i Unii, a także miejscowych 
władz sportowych 
letargu.

Trzeba wreszcie 
ożywienia życia 
Paczkowie. Niech paczkowianie o-

O wezwaniu, które minęło 
niestety bez echa

Kierownictwo i aktyw koła spor
towego „Unia" przy Zakładach 
Przemysłu Azotowego w Kędzie
rzynie muszą naprawdę włożyć 
dużo pracy w to, by zaopatrzyć 
w sprzęt i umiejętnie kierować h3 
czynnymi sekcjami swego koła.

Dotychczas ogrom tej pracy spo
czywał na barkach kilkunastu od
danych działaczy, którzy pracowa

no i co- ]¡ bez wytchnienia nad tym, by 
' wszystkie imprezy organizowane 

przez Unię były przeprowadzone 
jak się to mówi „na medal".

Autorom tej ciężkiej i czasami 
niewdzięcznej pracy postanowili 
przyjść z pomocą ludzie z „Azo
tów". Konkretnie pracownicy 
działu zaopatrzenia materiałowego 
z ob. Michalskim na czele, którzy

Za słowami po
szedł czyn. Od tej chwili wszyst
kie zawody bokserskie, jakie roz
grywa Unia Kędzierzyn, są współ
organizowane i przygotowywane 
przez ambitnych pracowników 
działu zaopatrzenia. Nie dość na 
tym. Na wspomnianej naradzie 
zaopatrzeniowcy wezwali także 
do współzawodnictwa na tym po
lu inne działy „Azotów”, konkret
nie dział finansowy.

Niestety, dział ten nie przyjął 
wezwania, a tym samym zahamo
wał nową, cenną formę współza
wodnictwa sportowego. Od dnia 
apelu minęło już wiele czasu, nie
mniej ani zaopatrzeniowcy, ani 
aktyw Unii Kędzierzyn nie tracą 
nadziei na to, że dział finansowy 
nie tylko że odpowie na apel, ale 
przyczyni się także do jego popu
laryzacji.

Czekamy!
WŁADYSŁAW BĘDKOWSKI

obudzili się z

przystąpić dó 
sportowego w

Brzeskie zakłady pracy 

zapomniały 
o życiu sportowym

Brzeg należy do większych 
miast województwa opolskiego. 
Miasto o bogatej przeszłości hi
storycznej, znane także z dużego

uprzemysłowienia. Istnieją tutaj 
Nadodrzańskie Zakłady Tłuszczo
we, Brzeskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Fabryka Słowników, 
Brzeskie Zakłady Przemysłowe i 
wiele innych mniejszych i więk
szych zakładów pracy.

Dziwny jest fakt, raczej może 
nawet niepokojący, że żaden z 
w/w zakładów nie ma koła spor
towego. Kilka tysięcy ludzi pracy 
jest tym samym pozbawionych 
możności uprawiania sportu. Mówi
my możności, gdyż nie wierzymy, 
by nie było tam chętnych, którzy 
w wolnych chwilach nie chcieli- 
by pograć w piłkę, czy też zdobyć 
zaszczytną odznakę „Sprawny do 
pracy i obrony". Fakt, iż w zakła
dach tych nie ma kół sportowych 
mówi o tym, że kierownictwo a 
także ZMP, organizacje partyjne, 
rady zakładowe nie wiedzą, czy 
raczej nie chcą wiedzieć, jakie 
korzyści daje robotnikom sport i 
co gorsze, wyrządzają swoim pra
cownikom tym samym krzywdę, 
odbierając im przez niezorganizo- 
wanie kół sportowych godziwą, 
zdrową rozrywkę i odpoczynek.

Sądzimy, że sprawą tą zajmą się 
odpowiednie czynniki, które po
mogą kierownictwu wspomnianych 
fabryk w uaktywnieniu i zorgani
zowaniu życia sportowego.

JAN PTECHOWICZ

W lekkopółśrednlej — Bednar
ski (Kolejarz) uzyskał punkty 
bez walki, na skutek nadwagi 
Pampucha.

W półśrednlej — Stefański 
przegrał przez tko w III st. z 
Noconiem, który dał ,,pokaz" 
nieczystej walki. Sędzia ringowy 
Drożdżyński był może trochę 
za pobłażliwy dla zawodnika 
Kolejarza.

W lekkośrednlej — Żaczkie- 
wicz znokautował w II st. Wy
skoczyła. Walkę tę określić moż
na jako pojedynek techniki z si
łą. Polujący na cios Wyskoczył 
,,nadział" się na celną kontrę 
gwardzisty, po czym nie był już 
zdolny- do dalszej walki.

W średniej — Krasek zwycię
żył walkowerem z powodu bra
ku przeciwnika.

W półciężkiej — Żuchowski 
wypunktował Pandzę. Gwardzista 
zwyciężył przekonywująco, Jed
nak za dużo jego ciosów było 
wątpliwej czystości. Od takiego 
zawodnika, yak Żuchowski wy
magamy o wiele więcej.

W ciężkiej — Trojanowski 
zwyciężył w 1 st. przez poddanie 
Sarneckiego.

Sędziowali: w ringu — Droż
dżyński. na punkty — Marsza
łek. Dąbrowski I Durlik. (Mat.)
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